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Wielkim i jasnym symbolem potęgi i zwycięstwa wielkiej idei 
międzynarodowego braterstwa jest Józef Stalin, genialny i nieugięty chorąży pokoju 


Przodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 
W dniu 16. X. rb. zakończyłem plan roczny 


Dokładnie przypominam 


kiego, gdzie przyjęty 
zostałem jako uczeń 
tkacki. Był to rok 
1947, miałem wów= 
czas 17 lat. Trzy ty- 
„ godnie trwał okres 
nauki. Z kolei skie- 
rowany zostałem do 
Szkoły Przysposo- 
bienia Przemysłowe- 
gdzie pogłębiłem 
posiadane wiadomo= 
ści zawodowe ji 0- 
gólnokształcące, Kie- 
dy przychodziłem po 
pracy do domu i za- 
bierałem się do nau- 
ki, mój ojciec z ra- 
dosnym uśmiechem 
spoglądał na mnie. Pewnego 
dnia powiedział mi: Masz 
wszystko, czego pragniesz, pracę i 
szkołę, powinieneś umieć to oce- 
nić, bo za moich czasów inaczej 
bywało. Nikt się robotnikiem nie 
interesował, ja ledwo sam pisać i 
czytać się nauczyłem. 

Słowa ojca głęboko utkwiły mi 
w pamięci. Zacząłem sobie przy- 
pominać, jak wyglądało nasze ży- 
cie przed wojną, ojca, który często 


= 


WIEDEŃ (PAP), — W niedzielę 
odbyło się tylko przedpołudniowe po- 
siedzenie II sesji Światowej Rady Po- 
koju, któremu przewodniczył delegat 


sobie 
dzień, w którym po raz pierwszy 
przyszedłem do ZPB jm. Kunic- 


Il sesja Światowej Rady Pokoiu 


pozostawał bez pracy, matki nie 
szczędzącej swych sił, byle zała- 
godzić biedę, w jakiej żyliśmy. Za- 
cząłem się zastana- 
wiać dlaczego daw- 
niej nie było pracy 
dla mojego ojca i ty- 
sięcy innych, a dziś 
i on pracuje i ja, i 
mój brat, i każdy, kto 
tylko zechce. Zrozu- 
mieć to wszystko 
pomogła mi organi- 
zacja ZMP-owska, w 
której szeregi wstą- 
piłem w roku 1948. 
Wówczas to powzią- 
łem postanowienie 
zdobywania coraz to 
wyższych kwalifika- 
cji zawodowych, aby 
jak najszybciej sta- 
nąć w rzędzie przodowników pra- 
cy. Celu tego dopiąłem. 16 ub. mies. 
wykonałem roczny plan. Jestem 
młody i pełen zapału do pracy. 
Będę się nieustannie starał, aby” 
wzrastała moja produkcja, po to, 
aby nigdy już nie wróciły czasy, 
których przykre wspomnienie po- 
zostało mi z lat dziecinnych, aby 
coraz to silniejsza stawała się na- 
sza Ojczyzna. 


EUGENIUSZ KOWALCZYR 
tkacz z ZPB im. Kunickiego 


Prawników Demokratów, Joe Nord- 
mann (Francja) oraz 
Bouchima (Alger). 


W godzinach popołudniowych od- 


Abderhaman 


niemiecki, prof, Friedrich, Na posie-| było się pierwsze posiedzenie wyło- 
dzeniu przemawiali: Thakin Luin 
(Burma), pani Branca Fialho (Brazy- 
lia), pani Hoereth-Menge -(Niemcy 
Zachodniej, prof, Leopold Infeld 
(przemówienie podajemy na str. A] 
Ernest Weiss (Triest), prof. Zinaida 
Gagarina (ZSRR), sekretarz general-| stawiciel Anglii, profesor John Ber- 
ny Międzynarodowego Zrzeszenia ! nal. 
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nionych na sesji Światowej Rady Po- 
koju komisji — politycznej i kultu- 
ralnej, 

W poniedziałek na posiedzeniu po- 
rannym przewodniczył wiceprzewod- 
niczący Biura Światowej Rady, przed- 


Jutro, tj. dnia 7 listopada, o godz. 18 w Państwowym Teatrze Woj- 
ską Polskiego, przy ul. Jaracza 27, odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 


z okazji 34 rocznicy 


Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paźdz'ernikowej 
Referat okolicznościowy wygłosi 
>I sekretarz KŁ PZPR tow, PAWEŁ WOJAS, 
"W części artystycznej wezmą "udział -artyści - scen ` łódzkich, 
Polskiego (Radia, Filharmonii Łódzkiej oraz zespoły świetlicowe. 
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Wykorzystać sprzyjające warunki ałmosferyczne 
dla przeprowadzenia siewów i orek zimowych 


Długotrwała susza, nienotowaną na ziemiach polskich od prawie 
stu lat, którą odczuło m, in. i województwo łódzkie, w poważnym stop- 
niu zagrażała zasiewom ozimym, hamując ich wegetację oraz przedłu- 
żając okres kiełkowania zbóż, zasianych w okresie późniejszym, Wpły- 
nęła oną również na zmniejszenie areału obsianego zbożami ozimymi. 

Dlatego też rząd nasz, aby zapewnić odpowiednie ilości zbóż kon- 
sumcyjnych i paszowych, roślin oleistych i t. p. poczynił przygotowa- 
nia, zmierzające do zwiększenia obszaru zasiewów jarych wiosną 1952 
roku oraz wzmógł produkcję nawozów sztucznych, które użyte wiosną 
na zasiewy ozime zmacznie wzmocnią je i przyśpieszą ich wegetację, 

a tym samym przyczynią się do wzrostu plonów. 

Zrozumiałe jest, że zwiększenie obszaru zasiewów zbóż jarych — 

to szereg dodatkowych prae w czasie wiosennej akcji siewnej, A prze- 


cież wiadomo, że szybko przeprowadzone siewy wiosenne, wcześ- 
nie wrzucone ziarno w ziemię, decydują o wysokości plonów. Trzeba 
więc jak najwięcej tych prac wykonać przed rozpoczęciem siewów 


wiosennych. W ten sposób zapewni się szybkie zakończenie wiosennej 
akcji Siewnej. Część prac, związanych z wiosennymi siewami, tj. orki 
zimowe, można przeprowadzić jeszcze teraz. 

Ostatnie opady deszczowe korzystnie wpłynęły na stan ozimin, przy- 
spieszając ich wegetację oraz kiełkowanie tych zbóż, które były późno 
zasiane i jeszcze nie wzeszły, ) 

Te korzystne warunki, które pozwalają na naprawienie wielu 
szkód, wyrządzonych przez suszę, nakładają na rady narodowe, PGR 
i ośrodki maszynowe niezwykle ważne zadania. Trzeba bowiem w cza- 
sie jak najkrótszym obsiać pola zaplanowane w jesiennej akcji siewnej. 
Trzeba także natychmiast przy: stąpić do orek zimowych, ażeby do mro- 
zów zaorać jak największe połacie ziemi, 

Rady narodowe winny zatem zmobilizować wszystkich chłopów do 
przeglądu obsianych już pól waz do dalszego kontynuowania jesien- 
nych siewów. Dalsze opady deszczowe, które najprawdopodobniej na- 
stąpią, będą sprzyjały wykonania tych prac. Nie wołno zapominać rów- 
nież o orkach zimowych, Przy pomocy aktywu ZSCh, a zwłaszcza 
członków grup plantatorów, trzeba chłopom wytłumaczyć, że dokonanie 
orek zimowych wpłynie wydatnie na wzrost zbiorów z zasiewów wio- 
sennych oraz skróci czas przeprowadzenia wiosennej akcji siewnej, co 
również przyczyni się do zwiększenia plonów, 

Gminne rady narodowe winny czuwać także nad właściwą działal- 
nością Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych i dopilnować, ażeby 
wszystkie siewniki były w pełni wykorzystywane i operatywnie przerzu- 
cane z gromady do gromady, 

Niemniej ważne zadania mają do spełnienia POM. Wykonać trzeba 
szereg prac w skróconym terminie. A więc należy, zbadać stan ozimin 
w spółdzielniach produkcyjnych j gromadach, z którymi zawarto umo- 
wy na siew i orkę zimową. Wszystkie opóźnione z powodu suszy prace, 
należy w możliwie jak największym stopniu odrobić. Wymaga to, 
rzecz jasna, poważnego wysiłku ze strony załóg POM. Wysiłek ten 
jest jednak konieczny. Chodzi tu bowiem o zapewnienie bogatych zbio- 
rów trzeciego roku Planu 6-letniego, Zadanie to łatwiej będzie można 
wykonać, o ile wydziały polityczne POM będą mobilizowały załogi 
do zwiększonego wysiłku, gdy będą popularyzowały osiągnięcia przo- 
dujących traktorzystów, jak np, braci Józefa i Mariana Bednarków 
z POM w Rąbieniu, którzy w związku z trudnościami, spowodowanymi 
suszą, zobowiązali się przekroczyć przypadający na nich roczny plan 
o 35 procent. Podjęcie tej inicjatywy przez traktorzystów wszystkich 
POM umożliwi naprawienie wielu szkód, wyrządzonych przez suszę, 

Komitety gminne oraz organizacje partyjne w gromaach, spół- 
dzielniach produlzcyjnych i PGR, mimo nawału pracy związanej z prze- 
prowadzaną akcją w Sprawie realizacji zobowiązań wsi wobec pań- 
stwa, nic mogą sprawy zasiewów i orek zimowych wypuścić z pola wi- 
dzenia. Sprawa siewów i orek zimowych, obok akcji skupu, jest bowiem 
w obecnym cząsie rzeczą najważniejszą. Od jej szy bkiego i sprawnego 
przeprowadzenią w wielkim stopniu zależeć będzie wysokość cyk 
zbiorów w przyszłym roku. 
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(B. Bierut) 


PRULETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiE 


$ ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ŁÓDŹ, WTOREK 6 LISTOPADA 1951 ROKU 


ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


Giganty Planu 6-letniego 
gotowe do podjęcia produkcji 


Budowniczowie Kombinatu Piotrkowskiego witają 
rocznicę Wielkiej Rewolucji uruchomieniem przędzalni cienkoprzędnej 


Nad udekorowanym wejściem do 
przędzalni cienkoprzędnej Piotrkow- 
skiego Kombinatu Bawełnianego 
wysoko w górze łopocze czerwona 
chorągiew. 


W hali maszyn obrączkowych wre 
gorączkowa praca, Ob. Krystyna 
Kowalska oraz obciągacz ob. Ma- 
rian Kolasa kończą właśnie za- 
przędzanie samoprząśnic . obrączko- 
wych. Majster remontów końco- 
wych, ob. Jan Szmerdt, wspólnie z 
pracownicami kontroluje jeszcze raz 
maszyny. Inżynierowie radzieccy i 
technicy wspólnie z "personelem 


Min. A. Wyszyński 
przybył do Paryża 


PARYŻ (PAP). — Dnia 5 bm. przy- 
był do Paryża szef delegacji radziec- 
kiej na VI sesję Zgromadzenia Ogól- 
nego Narodów Zjednoczonych mini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR — 
A, Wyszyński, 


Borys Czirkow 
opuścił Polskę 
WARSZAWA (PAP). —- 5 bm. opu- 
| ścił Polskę znakomity akłog filmowy. 
artysta ludowy ZSRR, laureat Na- 
grody Stalinowskiej, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR — Borys 
Czirkow, 
Bawił on w naszym kraju jako czło- 


nek delegacji WOKS. 


Ponad 300 tys. Holendrów 


podpisało Apel Pokoju 


HAGA (PAP), — Holenderski Ko- 
mitet Obrońców Pokoju donosi, że 
dotychczas 306.045 obywateli holen- 
derskich złożyło swe podpisy pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju, 


technicznym Kombinatu Piotrkow- 
skiego poddają maszyny ostatnim 
próbom. 

Załoga Kombinatu Piotrkowskie- 
go  dotrzymała zobowiązania na 
cześć 34 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej i oto 50 proc. maszyn 
przędzalni cienkoprzędnej jest już 
prawie gotowych do rozpoczęcia 
produkcji. 

Dzięki pomocy prządek łódzkich 
wrzeciennice cienkie ruszyły pełną 
parą na 3 zmiany już w ub. sobotę. 
Pozwoliło to na zaprzędzenie samo- 
prząśnie obrączkowych w dniu wczo- 


rajszym. a | 


* 
* 

Wśród krzątających się robotni- 
ków Piotrkowskiego Kombinatu Ba- 
wełnianego spostrzec można było w 
dniu wczorajszym głównego pro- 


* 


jektanta Komb. Piotrkowskiego, 
inż. architekta Ignatowa z Moskwy 
— z firmy. „Textilprojekt*. Inż. 


Ignatow wyraził uznanie dla prze- 
biegu prac budowlanych i montażo- 
wych. 

— Biorąc pod uwagę wszystkie 


trudności — mówił inż, Ignatow — 
jakie miała do pokonania załoga 
Kombinatu, a mianowicie brak 
dostatecznie wykwalifikowanego 


personelu technicznego —  urucho- 
mienie 50 proc. maszyn przędzalni 
sieęnkoprzędnej w tak krotkim ter- 
minie jest olbrzymim osiągnięciem 
robotników Piotrkowa. 


* * 


* 

W dniu dzisiejszym, o godzinie 14, 
odbędzie się uroczyste uruchomienie 
Kombinatu Piotrkowskiego. Na uro- 
czystość przybędą przedstawiciele 
Rządu i Komiteth Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, jak również przedstawiciele 
|CRZZ, Centralnego Zarządu Przem. 
Baw., Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR oraz delegacje chłopów, za- 
mieszkałych w powiecie piotrkow- 
| skim i w powiatach sąsiadujących. 


otrzymają 

stwowych. 
RUSZA FABRYKA 

SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 


W ramach uroczystości na terenie szereg odznaczeń pań 
Kombinatu odbędzie się centralna 
akademia na cześć 34 rocznicy Wiel- 


kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 


dziernikowej, podczas której bu- NA ŻERANIU 
downiczowie Kombinatu  przekażą| Fabryka Samochodów Osobowych 
nowowybudowane zakłady załodze |pa Żeraniu jest już. gotowa do roz- 


produkcyjnej. Przodujący' budowni-= 
czowie zakładów, podczas akademii 


poczęcia produkcji. Wszystkie urzą- 
(Dalszy ciąg na str. 2 


KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 


PLAN SKUPU ZBOŻA? 


Stan na dzień 3 listopada br. 


Zwolnieni od miarek i odsypów 


Piotrków 


Wieluń 


Rawa Maz. | 


Radomsko 


j la patriotyczną post " i wzorowe wykonanie obowiązków wobec państwa 


Odznaczenie przodujących chłopów 
woj. poznańskiego 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
Rzeczypospolitej —na wniosek Prez. 
Woj. RN w Poznaniu — postano- 
wieniem z dnia 5 listopada 1951 r. 


Coraz więcej robotników na Wartach Pokoju 


Coraz więcej robotników naszego 
miasta zaciąga Warty Pokoju i po- 
dejmuje dodatkowe zobowiazania 
produkcyjne celem jak najgodniej- 
szego uczczenia 34 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji. 


ZPB IM. RÓŻY LUKSEMBURG 


Dwadzieścia sześć prządek i dwa- 
dzieścia cztery pomagaczki posta- 
nowiły zwiększyć wykonanie baz 
a 0,5 proc, a znaczna część pra- 
cowników tkalni podniesie swą pro- 
dukcję o 1 proc. Warty Pokoju w 
Zakładach im. Róży Luksemburś 
zaciągnęła już prawie cała załoga. 


ZAKŁADY WYTWÓRCZE M-3 
Załoga Zakładów M-3, która dzię- 


ki podjętym zobowiązaniom zreali- 
zowała plan produkcyjny za miesiąc 


październik w 128 proc. oraz wyko- * 
nała już plan roczny, śremialnie 
przystąpiła do zaciągania Wart Po- 
koju, podejmując zarazem dodatko- 
we zobowiązania produkcyjne, 


ZPW IM. REYMONTA 


Dnia 3 listopada zaciągnęło tu 
Warty Pokoju 105 osób, a w ponie- 
działek ilość ich wzrosła do 245, z 
czego większość — jak np. Glow 


kowie zespołu nr 4 i 5 zobowiązali. | i 


się podnieść dotychczasową wydaj- 
ność pracy o 1 i 1,5 proc. 


ZPB IM. SZYMAŃSKIEGO 


Zaciągając Wartę Pokoju, tkacz- 
ka tow. Maria Dudek postanowiła 
zwiększyć wykonanie swej bazy o 
1 proc. Za jej przykładem poszło 


6 następnych tkaczek, KA Sa 
podobne zobowiązania. Brakarze 
postanowili doszkalać po godzinach 
pracy młodych tkaczy, Załoga sku- 
balni przystępujac do pełnienia 
Wart zobowiązała się oczyścić do- 
datkowo 6.270 metrów tkanin, a 
przewijaczki i niedawno awansowa- 
ne z robotnic pracownice umysłowe 
przewiną 300 kilogramów przędzy, 


a 
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odznaczył za patriotyczną postawę i 
wzorowe wykonanie obowiązków 
wobec Państwa Ludowego chłopów 
pracujących województwa poznań- 
skiego. 
| ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
odznaczeni zostali: Kociański Stą- 
nisław sołtys gromady Trze- 
buchów,. Markiewicz Józef 
sołtys i przew. spółdzielni produk- 
cyjnej w Ocieszynie, Springer Ma- 
rian — sołtys i członek spółdzielni 
produkcyjnej w Siemianowie, Swie- 
rad Zofia — m. Czarnków. 
SREBRNYM KRZYŻEM. ZASŁU- 
GI odznaczeni zostali: Bazułka 
Kazimierz — gr. Pyszczynek, Bą" 
| (Dalszy ciąg na str, 2) 


POR OOP 


RO PO 


Czy bierzesz udział w konkursie „Głosu Robotniczego” 
na opowiadanie — opis pt. 


„Jak korzysłam z doświadczeń radzieckich 
i jak je wcielam w życie"? 
PAMIĘTAJ, że termin składania opracowań upływa 7,bm. 


Na. cześć Wielki 


ego Października 


Ich trudem zostaną uruchomione budowle Planu 0- letniego Łodzi i i województwa 


tma 


STEFAN WASIAK — ZENON 
brygadzista robót elek- SKI — dyr 


trycznych wysokiego na- 
pięcia w Fabryce Cewek. 
Normę swą wykonuje 
przeciętnie w 300 procen- 
tach. Dzięki jego pra* 
cy przyśpieszono uru- 

chomienie fabryki, jąc ich 


- 


Jy 
// 


Fabryki Cewek. Dosko- 
nały orgenizator, znający 
na wylot wszystkie spra- 
wy na budowie, 
dniami prz 
robotników, 


GOŁASZEW - 
ektor budowy 


STANISŁAW SMOL- 
NY — majster robót cie- 
sielskick w Piekarni Me- 
chanicznej. Jemu należy 
zawdzięczać, że wszyst- 
kie roboty ciesielskie zo- 
stały wykonane przed 

terminem. 


całymi 
ebywał wśród 

zagrzewa = 
do pracy. 7 
P 
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HIERONIM KIEŁBA- JAN MIKOŁAJCZYK STANISŁAW KĘ- 
SIŃSKI — zastępca kie- — elektromrnter, insta- DZIORA — ZMP-owiec, 
rownika budowy Kom- lator w  Kombinacie kierownik brygady młow= 
binatu Piotrkowskiego. Piotrkowskim. Pracuje dzieżowej, która obsłu= 
Doskonały fachowiec i w  przędzalni cienko- giwała kombajn budow 
organizator. Zorganizo- przędnej, wykonując 175 włany w Kombinacie 
wał kilkanaście kursów proc, normy, Wzorowy, Piotrkowskim. zołowy, 


szkolenia zawodowego, 


ofiarny pracownik. 


przodownik pracy. 


. 
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Sir. 3 


Nauka radziecka 


w służbie pokoju 


Wywiad z prezesem Akademii Nauk ZSRR - A. Niesmiejanowem 


MOSKWA (PAP) — W wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi TASS 
prezes Akademii Nauk ZSRR — A. 
Niesmiejanow — wskazał na wspa- 
niały rozkwit nauki radzieckiej. 

Podkreślając, iż Związek Radziec- 
ki posiada tajemnicę energii ato- 
mowej, prezes Akademii Nauk 
ZSRR wskazał, że podczas gdy 
państwa imperialistyczne uważają 
energię atomową za narzędzie agre- 
sji i zastraszania, to w ZSRR ener- 
gia atomowa jest jednym z dodat- 
kowych, potężnych źródeł służących 
rozwojowi gospodarki narodowej. 

Wysiłki naszych uczonych — fi- 
zyków, chemików, matematyków, 
geologów i energetyków zmierzają- 
do opracowania sposobów zastoso= 
wania wyzwolonej energii jądra 
atomowego dla twórczej i pokojo- 
wej pracy, dla dalszego rozkwitu 
naszej ojczyzny, dla budownictwa 
komunistycznego. 


Nowa  radiotechnika i elektro- | 


O tytuł najlep 


budowy maszyn ciężkich 
Fabryka w Krakowie rzuca hasło współzawodnictwa 


KRAKÓW (PAP). — Wzorem za- 
tóg górniczych,- które rywalizują o 
miano przodującej kopalni w kraju, 
robotnicy, technicy i pracownicy u- 
mysłowi Zakładów Budowy Maszyn 
i Aparatury w Krakowie wezwali 


Odznaczenie przodujących chłopów 


(Dokończenie ze str. 1) | 


kowski Kazimierz — członek spół- 
dzielni produkcyjnej w Sadach, pow. 
Poznań, Dąbrowski Władysław — 
gr. Biskupice, Dorynek Albin — soł- 
tys gr. Stare Bojanowo, Dudziak 
Czesław — gr. Siekowo, Firlej Fran- 
ciszek — gr. Studźce, Gacek Jan — 
— gr. Połajewo, Gracz Wawrzyn — 
gr. Brody, Horemska Maria — czło- 
nek spółdzielni produkcyjnej w Sa- 
dach, Janik Stanisław — sołtys gr. 
Mieściska, Jąder Feliks — gr. Wła- 
dysławowo, Jessa Jan — sołtys gr. 
Jabłonowo, Jezierny Stanisław — 
gr. Popowo, Krępuła Franciszek — 
gr. Rosko, Marcinkowski Józef — 
gr. Omachowo, Misiorny Andrzej 
— gr. Dębsko, Miśkowiak Wojciech 


— sołtys gr. Lubonia, Nowacki Oze- 
sław — m. Czempiń, Nowak Kazi- 


| 


mierz — gr. Wyciążkowo, Nowak 
Monika — gr. Studźce, Ocieczek 


Emil — gr. Stróżewo, Piosik Leon — 
przew. spółdzielni produkcyjnej w 
Zielnikach, Przybecki Józef — soł- 
tys gr. Witkówki, Radzicki Klemens 
— sołtys gr. Byszki, Ratajczak Ed- 
mund — gr. Rąbczyn, Reimann Ig- 
nacy — sołtys gr. Wachabno, Sądej 
Franciszek — sołtys gr. Lednogóra, 
Stręk Bronigław — sołtys gr. Pias- 
kowo, Śmichurski Czesław — m. 
Kostrzyn, Warda Franciszek soł- 
tys gr. Graboszewo, Wojtkowiak 


technika wykorzystywane są w 
ZSRR dla automatyzacji procesów 
produkcyjnych, m. in. do kierowania 
na odległość pracą elektrowni, do 
ulżenia pracy ludzkiej i zwiększenia 
jej wydajności. . 

W ciągu 34 lat istnienia władzy 
radzieckiej ojczyzna nasza stała się 
wspaniałym bastionem nauki. 
Wszystkie narody radzieckie biorą 
żywy udział w rozwoju kultury so0- 
cjalistycznej. 


Szczególnie dobitnie występują 
osiągnięcia przodującej nauki i kul- 
tury radzieckiej na tle upadku i 
rozkładu, które towarzyszą ludo- 
bójczej polityce imperialistów. 

W oparciu o dotychczasowe osią- 
gnięcia — stwierdził Niesmiejanow 
— uskrzydleni wielką opieką partii 
bolszewickiej, rządu radzieckiego i 
osobiście Stalina, uczeni radzieccy 
wzniosą jeszcze wyżej sztandar 
przodującej nauki radzieckiej, 


szego zakładu 


Wszystkie zakłady przemysłu budowy 
maszyn ciężkich do współzawodnie- 
twa o tytuł najlepszego zakładu i 
najlepszej załogi. 

Apel załogi krakowskiej został na- 
tychmiast podjęty w całym kraju, 


Stefan — sołtys gr, Komorzewo, 
Zboralski Piotr — gm. Mochy, 
Ziemska Weroniką — gr, Łukowo. 
Brązowymi Krzyżami Zasługi od- 
znaczonych zostało 6 chłopów. 


Hodowcy bydła 


otrzymują premie 
WARSZAWA (PAP). — Napływają 


już pierwsze meldunki o rozpoczęciu 
przez gminne rady narodowe premio- 
wania rolników-hodowców za ich o- 
siąśnięcia w hodowli bydła, M, in. 
premie, dyplomy oraz listy pochwal- 
ne wręczono 3 bm. najlepszym ho- 
dowcom w różnych gminach powia- 
tów warszawskiego i  grójeckiego. 
5 bm, premiowano hodowców w nie- 
których gminach powiatów:  Gosty- 
nin, Ostrołęka, Pułtusk, Siedlce, So- 
kołów, Sochaczew i Węgrów. 


Za dostarczone łuczniki 
— przydziały węgla 


WARSZAWA (PAP). — Jak infor- 
muje Centrala Rolnicza Spółdzielni, 
premiowanie rolników, dostarczają- 
cych trzodę chlewną na punkty sku- 
pu gminnych spółdzielni, specjalny- 
mi przydziałami węgla zostało prze- 
dłużone na listopad br. 

Tak jak dotychczas chłopi otrzy- 
mywać będą specjalny przydział wę- 
gla wynoszący 125 kg, za każdą do- 
starczoną sztukę  kontraktowaną i 
100 kg za sztukę niekontraktowaną. 


GŁOS ROBOTNICZY' 


W walce o pokój i szczęście ludzkości 
nie może zabraknąć żadnego naukowca 


Przemówienie prof. L. Infelda na sesji ŚRP w Wiedniu 


WIEDEŃ (PAP) — W toku obrad II sesji Światowej Rady Po- 
koju wygłosił przemówienie członek Biura Światowej Rady Pokoju, 
wybitny uczony polski prof, Leopold Infeld, 


Na porządku dziennym naszego 
posiedzenia Światowej Rady Pokoju 
— powiedział m. in. prof, Infeld — 
mamy dwie sprawy, które są dzisiaj 
sprawami zasadniczymi, Jedna z 
nich dotyczy naszej ciągłej i wzma- 
gającej się walki o pokój, druga — 
sprawy wymiany kulturalnej i mię- 
dzynarodowej. Naukowcy, którzy 
bronią pokoju, bronią nie tylko ży- 
cia swoich najbliższych, lecz jedno- 
cześnie bronią nauki i czystości tej 
nauki, czystości, która wyraża się 
we współpracy naukowej uczonych 
całego świata, ci uczeni, którzy pod- 
czas ubiegłej wojny oddawali chęt- 


«nie czas swój i wiedzę walce prze- 


ciwko faszyzmowi — wierzyli, że 
światło nauki i współpracy między- 
narodowej znowu zaświeci po woj- 
nie. Jak było jednak w rzeczywi- 
stości? W roku 1945, kiedy Japonia 
była już pokonana, dwie bomby ato- 
mowe wybuchły nad Hiroszimą i 
Nagasaki. Jakie wrażenie wywarł 
ów fakt na uczonych? Niewielu od- 
czuło triumf własnego wyczynu, Re- 
akcja większości była mieszaniną 
strachu i nieczystego sumienia. 

Okres, który upłynął od r. 1949 
do dnia dzisiejszego — to dwa pa- 
miętne lata, Z jednej strony mamy 
niesłychanie wzmożony nacisk, któ- 
rego źródłem jest rząd i klika mili- 
tarna w Stanach Zjednoczonych, 
nacisk, który jak fala rozchodzi się 
z tego źródła do wszystkich krajów, 
opanowanych przez imperializm a- 
merykański. 

Ale to jest tylko jedna strona o- 
brazu, 

Okres od r. 1949 do dnia dzisiej- 
szego — to niesłychany wzrost ru- 
chu obrońców pokoju, pierwszego 
tego rodzaju ruchu w historii na- 
szej cywilizacji, Kongres w Paryżu, 
Rada Pokoju w Sztokholmie, Kon- 
gres w Warszawie, Radą Pokoju w 
Berlinie — to wielkie etapy tego ru- 
chu, który zataczać musi i zataczać 


będzie coraz szersze kręgi. Rośnie 
opór przeciwko fali agitacji wojen- 
nej, która ma źródło swe.w Ame- 
ryce, — rośnie on również w samej 
Ameryce. 

Wydaje mi się, że zasadniczym 
momentem w tej chwili jest wypo- 
wiedź Stalina, dotycząca wybuchu 
bomby atomowej. Zapowiedziane są 
eksperymenty nowych bomb różne- 
go kalibru, To słowo „różnego kali- 
bru“ ma wyraźną wymowę dla fizy- 
ka. Wskazuje ono na to, jak daleko 
|posunięte są prace teoretyczne i 
techniczne w Związku Radzieckim 
nad produkcją bomby atomowej, 

Ale nie to jest najważniejsze, W 
wywiadzie swym Józef Stalin 
stwierdza raz jeszcze, że powinien 
istnieć zakaz stosowania i produko= 
wania broni atomowej i że powin- 
na istnieć kontsola międzynarodo- 
wa, czuwająca nad wykonaniem te- 
go zakazu. 

Niechaj mi będzie wolno na za- 
kończenie — oświadczył prof, In= 
feld — powiedzieć słów parę o mo- 
im własnym kraju. Kilka miesięcy 
temu przeżywaliśmy I Kongres Nau- 
ki Polskiej, przygotowany przez na- 
szych naukowców. Na kongresie 
tym wystosowaliśmy apel do uczo- 


Bandycki napad 
na lokal KP Włoch 


RZYM (PAP). — Dziennik „Unita” 
donosi, że grupa żołnierzy włoskich 
wtargnęła do lokalu federacji Wło- 
skiej Partii Komunistycznej i Związ- 
ku Włoskiej „Młodzieży Komunistycz- 
nej w mieście Imperia. Żołnierze 
wyłamali drzwi, wybili szyby w o- 
knach, zdemolowali urządzenia loka- 
lu oraz zniszczyli archiwum i doku- 
menty. Policja przybyła już po zde- 
molowaniu lokalu przez żołnierzy i 
ograniczyła się do odprowadzenia ich 
do koszar, 


Uroczyste akademie w zakładach pracy 
na cześć Wielkiej Rewolucji 


W Zakładach Wyrobów Filčo- 
wych im. Okrzei — pisze tow. No- 
wicki — w czasie Uroczystej akade- 
mii ku czci 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej odbyło się wręcze- 
nie tow. Janlnie Łyżkowicz złotej 
odznaki przodownicy pracy. Doko- 
nał tego wiceprzewodniczący Pre- 
zydium RN m. Łodzi tow. Bugajski, 
a następnie rozdane zostały liczne 
premie pieniężne za najlepsze wy- 
niki osiągnięte we współzawodnice- 
twie. 

W podniosłym nastroju odbywała 
się akademia w Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego — komuni- 


Powiat piotrkowski nadal przoduje 
w wykonywaniu dziennych planów skupu zboża 


Powiat piotrkowski w dalszym 
+ ciągu zajmuje czołowe miejsce w 
województwie łódzkim w wykony* 
waniu dziennych planów skupu zbo- 
ża, które w ostatnich dniach syste- 
matycznie przekracza, W dniu 3 li- 
stopada rb. chłopi powiatu piotr- 
kowskiego wykonali dzienny 
lan sprzedaży ziarna w 113,1 proc, 
W dniu tym na ostatnim miejscu 
znalazł się powiat kutnowski, który 
zrealizował plan. sprzedaży zboża 
zaledwie w 47 proc, 


Powiat piotrkowski osiągnął rów- 
nież najwyższy procent wykonania 
rocznego planu skupu zboża 
(na dzień 3 bm, — 74,6 proc. Na 
dalszych miejscach znajdują się po- 
wiaty — wieluński, radomszczański, 
rawsko » mazowiecki i brzeziński, 
które roczny plan sprzedaży zboża 
wykonały w ponad 60 proc, Na 
ostatnim miejscu znajduje się powiat 
łęczycki, który osiągnął zaledwie 
50 proc, rocznego planu, 


AKCJA SKUPU ZIEMNIAKÓW 


W akcji skupu ziemniaków kon- 
sumcyjnych przoduje w wojewódz- 
twie łódzkim powiat kutnowski. 
Dalsze miejsca zajmują powiaty: lę- 
czycki, łowicki, wieluński, sieradz- 
ki, łaski, radomszczański i piotr- 
kowski, które kampanijny plan do- 
staw ziemniaków wykonały od 72,5 
proc, do 77,8 proc, Ostatnie miejsce 
zajmuje powiat rawsko-mazowiecki, 
gdzie jesienny plan sprzedaży kar- 
tolli wykonano w 56,1 proc. 


OBYWATELSKA POSTAWA 
ANTONIEGO  PONISZEWSKIEGO 


Antoni Poniszewski, posiadający 
65-hektarowe gospodarstwo w gro- 
madzie Upale, w pow, łęczyckim, 
wywiązał się całkowicie ze swych 
obowiązków wobec państwa, Rocz- 
ny „plan skupu zboża wykonał on 
z nadwyżką. Sprzedał na punkcie 
skupu 25,6 kwinfala ziemniaków za- 
miast przewidzianych planem 20 
kwintali, Oświadczył on, że wobec 
państwa, które dało mu ziemię, za- 
wsze będzie w terminie wypełniać 
wszystkie obowiązki, 


~ 


+ 


NIE WOLNO 
DŁUŻEJ TOLEROWAĆ 
SPEKULANCKO-KUŁACKIEGO 
WYZYSKU 


Bronisław Składowski z Królo- 
wej Woli, gm, Inowłódz, były sana- 
cyjny poseł, skupuje od małorol- 
nych i średniorolnych chłopów tucz- 
niki (szczególnie od nie posiadają- 
cych koni) po ustalonych, a jeśli się 
daje, niższych cenach, aby odsprze- 
dawać je później na punkcie skupu. 
Co zyskuje Składowski na tych 
„transakcjach”? Otrzymuje ulgi w 
podatkach, skupie zboża i zyskuje 
opinię wywiązującego się 2 obo- 


wiązku obywatela, Korzysta też z 
przydziału śruty, przeznaczonej dla 
hodowców za odstawione tuczniki. 

Jak dotychczas Składowski u- 
prawiał swój niecny proceder bez- 
karnie. Gminna Rada Narodowa nic 
nie uczyniła, aby ukrócić ten kułac- 
ki wyzysk. A czas na to już najwyż- 
szy! Państwo pomaga mało i śred- 
niorolnym chłopom w rozwijaniu 
hodowli i tzyskiwaniu coraz więk- 
szej  dochodowości gospodarstw, 


Nie wolno dopuszczać, aby pomoc | Rewolucji 


ta została wykorzystywana przez 
spekulanta, żerującego na krzyw- 
dzie chłopa. 


f 
| 
| 


kuje tow, Szurmak — zorganizowa- 
na przez miejscowe koło TPP-R. Po 
uroczystości wręczono około 500 
pracownikom nagrody za dobre wy- 
niki pracy, na ogólną kwotę 90 tys. 
złotych, l 

Załoga ZPW im. Barlickiego go- 
ściła na akademii przedstawicieli 
Wojska oraz chłopów ze wsi Stu- 
dzianka, gminy Czerniewice — po- 
daje ob. Zawadzka, — Ze szczegól- 
nym uznaniem przyjęli zebrani 
przemówienie sołtysa, który pod- 
kreślił olbrzymie znaczenie sojuszu 
miasta ze wsią. 

Przepełniona do ostatniego miej- 
sca świetlica ZPO im. Więckow- 
skiego nie mogła pomieścić tych 
wszystkich, którzy chcieli wziąć 
udział w uroczystej akademii -- Ko- 
munikuje tow. M, Choda. — Wśród 
zebranych szczególnie wyróżniała 
się swym licznym udziałem mło- 
dzież ZMP=<owska. W części arty- 
stycznej wzięły udział dzieci z miej- 
scowego przedszkola oraz balet z 
ZPB im. Okrzei, W czasie uroczy= 
stości wręczony został załodze pro- 
porzec. przechodni za zwycięstwo 
we współzawodnictwie w branży 
odzieżowej za III kwartał br. 

Uroczyste akademie na , cześć 
Wielkiej Rewolucji odbyły się rów- 
nież w ZPDz im. Buczka, ZPB im. 
1905 roku, ZPW im. 9 
Maja, ZPP im. Lenartowskiego o- 
raz w wielu innych zakładach pra- 
cy i instytucjach, 


nych świata, aby wspólnie z na- 
mi walczyli o pokój, 

W imieniu uczonych polskich — 
zakończył wśród długotrwałych o- 
klasków prof. Infeld — raz jeszcze 
apeluję z tej trybuny do uczonych 
światą o współudział w tej szlachet- 
nej walce o pokój i szczęście ludz- 
kości. y z 


XV Zjazd KP Austrii 


zakończy? obrady 
WIEDEŃ (PAP), — Dnia 4 listopa- 


da zakończył obrady XV Zjazd KP 
Austrii. Na posiedzeniu końcowym 


przemówienie wygłosił przewodni- 
czący partii — tow, Koplening. 
Braterskie pozdrowienia od narodu 
polskiego przekazał Zjazdowi _czło- 
nek KC PZPR — tow, K, Witaszew- 
ski. $ 


Okupanci angielscy 
wtrącają robotników egipskich 


do obozów koncentracyjnych 


PARYŻ (PAP). — Z Kairu dono- 
szą, że — jak podaje prasa egipska 
— dowództwo angielskie w rejonie 
Kanału Sueskiego nakazało umieś- 
cić kilkanaście tysięcy robotników 
egipskich w obozach koncentracyj- 
nych, nazwanych „przymusowymi 
obóżami pracy”. 


6 listopada 1951 r. (Nr 288) 


|U naszych przyjaciół 
przed rocznicą 


Wielkiej Rewolucji 
ZSRR 
MOSKWA (PAP). Stolica ZSRR — 


Moskwa, stolice republik związko- 
wych, miasta i wsie przybrały świą- 
teczną szatę, Do Moskwy przybywa- 
ją z całego świata liczne delegacje 
zagraniczne, delegacje robotnicze, 
związkowe i społeczne, które wez- 
mą udziął w uroczystościach 34 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej, 

Z całego kraju napływają meldun- 
ki o nowych osiągnięciach wytwór- 


czych radzieckich mas pracujących, 
CHINY 
PEKIN (PAP), — Ludność Chin 


uroczyście obchodzi 34 rocznicę Wiel. 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej., W stolicy Chin Lido- 
wych — Pekinie, odbywają się uro- 
tysia akademie z udziałem najszer- 
| szych rzesz społeczeństwa stolicy. 
W wielu miastach rozpoczyna się 
7 bm, festiwal filmów radzieckich. 
Dnia 6 bm. nastąpi uroczyste otwar- 


cie wielkiej wystawy poświęconej 
osiągnięciom twórczym narodu ra- 
dzieckiego, 

RUMUNIA 


BUKARESZT (PAP). — Odświętną 
szatę przybierają miasta i wsie Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej,  . 

Włączając się do współzawodnio- 
twa październikowego ponad milion 
robotników, pracowników inżynieryj- 
no-technicznych oraz pracowników 


transportu walczy o przedterminowe 
wykonanie 
cji. 


rocznego planu produk- 


Giganty, Pla 
gotowe do rozpo 


(Dokończenie ze str. 1) 

dzenia wielkich hal: spawalniczej, 
lakierniczej i montażu zostały już 
zainstalowane, a działania ich Wwy- 
próbowane. Załoga produkcyjna 
FSO zajęła już swe stanowiska. 

W wielkiej magazynowni co chwila 
rozładowuje się olbrzymie skrzynie, 
w których nadchodzą ze Związku 
Radzieckiego elementy montowa- 
nych samochodów, Skrzyń takich 


Ą | stoją tu setki. 


Piękną fabrykę zawdzięcza Pol- 
ska bratniej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, który nie tylko udzielił 
licencji na produkcję samochodów, 
według rozwiązań technicznych pię- 
knego i doskonałego w eskploatacji 


Przed VI sesją Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


6 listopada rozpoczyna się szósta 
madzenia Ogólnego Organizacji Narod 


czonych. Obrady Zgromadzenia Ogólnego wzbu- 


sesja Zgro” 
ów Zjedno- 


międzynarodowej. A tego właśnie najbardziej oba* 
wiają się amerykańscy imperialiści, 


Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
się udać ta sama delegacja, której nie udzielona 
wiz wjazdowych do Stanów Zjednoczonych 


Do Paryża winna 


na 


rowach Wall-Street 
STO GAR) 


dzają zainteresowanie opinii całego świata, ocze- 
kującej od Zgromadzenia Ogólnego zajęcia stano- 
wiska odpowiadającego dążeniom i woli ludzkości. 

Dotychczasowa praktyka ONZ zawiodła zauła- 
nie narodów, ONZ nie znalazła rozwiązania za- 
gadnienia broni atomowej, nie zdobyła się na po- 
tępienie i zakaz propagandy nowej wojny, nie 
przyczyniła się w niczym do realizacji Paktu Po- 
koju między pięcioma wielkimi mocarstwami oraz 
storpedowała wszystkie wnioski zmierzające do 
redukcji sił zbrojnych wielkich mocarstw. Woj- 
ska napastnicze walczące na Korei posługują się 
flagą ONZ, Zgromadzenie Ogólne nie potępiło 
wskrzeszania przez amerykański imperializm hi- 
tlerowskiego Wehrmachtu oraz armii japońskiej. 

Kiedy w listopadzie ubiegłego roku delegacja 
radziecka ra V sesji Zgromadzenia Ogólnego Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych wystąpiła 
z „Deklaracją w sprawie usunięcia groźby nowej 
wojny oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów”, propozycje tej deklaracji przyjęte zo* 
stały przez amerykańskich imperialistów z nie- 
ukrywaną nienawiścią, Nie było w tym nic dziw- 
nego, Deklaracja żądała bowiem potępienia i za- 
kazu propagandy wojennej, zakazu broni atomo- 
w.j, uznania za zbrodniarza wojennego tego rzą- 
du, który pierwszy użyje broni atomowej, zawar” 
cia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mö- 
carstwami i redukcji sił zbrojnych wielkich mo- 
carstw. Realizacja żądań radzieckich wprowadzi- 
łaby całą ludzkość na drogę wiodącą dò zapew* 
nienia pokceju, do likwidacji naprężenia sytuacji 


Deklaracja radziecka została w r, ub. storpedo* 
wana przez mechaniczną większość amerykańską. 
Głosowanie jednak nad poszczególnymi punktami 
tej deklaracji ujawniło wówczas wielkie rozbież- 
ności stanowiska między amerykańskimi moco- 
dawcami a rządami uzależnionymi. Np. za punk- 
tem potępiającym broń atomową wypowiedziało 
się zdecydowanie 6 delegacji, ale aż 21 delegacji 
wstrzymało się od głosowania, nie chcąc wyraźnie 
poprzeć ludobójczego stanowiska amerykańskiego, 

Torpedowanie wszystkich pozytywnych propo- 
zycji zmierzających do zapewnienia pokoju jest 
stałą praktyką amerykańską w ONZ, Posługują 
się oni przy tym głosami delegacji rządów uza- 
leżnionych, które nawet przy mechanicznym pode 
sumowaniu ludności ich krajów dają zaledwie 
25 proc. ludności kuli ziemskiej, Jasne więc stało 
się, że ONZ, zamiast wyrażać dążenia wszystkich 
narodów do zabezpieczenia pokoju, stała się w 
praktyce bezwolnym narzędziem Departamentu 
Stanu, Miłująca pokój ludzkość musiała znaleźć 
inną trybunę i inne przedstawicielstwo. Jest nim 
Światowa Rada Pokoju. Ona to podjęła walkę o 
zawarcie Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami. Inicjatywa Światowej Rady Pokoju 
znalazła poparcie setek milionów ludzi na wszyst- 
kich kontynentach. Do chwili obecnej Apel Świa» 
ry Rady Pokoju podpisało blisko 600 milionów 
udzi. 

Na trwających obecnie obradach II sesji Świa- 
towej Rady Pokoju delegat brytyjski, D, Pritt, 
wysunął propozycję, aby Światowa Rada Pokoju 
wysłała swych przedstawicieli na paryską sesje 


poprzednią sesję ONZ, by przedstawić Zgromadze: 
niu stanowisko narodów wobec najbardziej palą” 
cych zagadnień międzynarodowych i wezwać ONZ 
do podjęcia akcji na rzecz pokoju, 


Miłująca pokój ludzkość oczekuje od VI Zgro- 
madzenia Ogólnego ONZ, by wpłynęło na do- 
wództwo wojsk agresywnych na Korei w kierun- 
ku przyjęcia pokojowych propozycji przedstawi- 
cieli Koreańskiej Armii Ludowej i chińskich ochot- 
ników, zmierzających do zawieszenia działań wo- 
jennych na Korei. Ostatnie propozycje Armii Lu- 
dowej wysuwają jako linię demarkacyjną obecną 
linię frontu, 


Narody oczekują od VI Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, by wniosło pozytywny 
wkład w dzieło uregulowania problemu niemiec- 
lego, by umożliwiło przeprowadzenie wolnych 
wyborów w całych Niemczech i cò za tym idzie 
przyspieszyło zawarcie traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi, demokratycznymi Niemcami, 

Nade wszystko zaś narody całego świata ocze* 
kują od ONZ, by poparła inicjatywę zawarcia Pak- 
tu Pokoju pięciu wielkich mocarstw i pchnęła 
naprzód sprawę zakazu broni masowego zniszcze- 
nia, 

Podobnie jak w latach poprzednich, delegacja 
polska na Zgromadzenie Ogólne ONZ poprze każ- 
dą inicjatywę, która zmierza do utrwalenia po- 
koju, wyrażając w ten sposób najistotniejsze dą- 
żenia narodu polskiego, 

P. M. 


ZA 


(wićrokodyl*) 


nu 6-letniego 
częcia produkcji 


samochodu „Pobieda”, ale również 


nadesłał wiele nowoczesnych urzą- 
dzeń produkcyjnych, 


Meldunki załóg robotniczych 


Z terenu Łodzi i województwa na- 
pływa coraz więcej zwycięskich 
meldunków 0 pełnym wykonaniu 
podjętych w Czynie Październiko- 
wym zobowiązań oraz o przedtermi- 
nowej dzięki temu realizacji planów 
produkcyjnych drugiego roku Sze- 
ściolatki. Pracownicy Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego w Łodzi 
zameldowali o wykonaniu w dniu 5 
listopada rocznego planu pracy. 

Załoga Zakładów Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych i Transfor- 
matorów im. Wilhelma Piecka w 
Żychlinie chlubnie wykonała pod- 
jęte zobowiązania realizując plan 
produkcyjny za miesiąc październik 


w 103,7 proc. i dając państwu do- 
datkową produkcję wartości ponad 
111 tys, zł. 

2.200 TYS. ZŁ, PRZYNIÓSŁ CZYN 


MŁODZIEŻY WOJ, ŁÓDZKIEGO 


Wiele brygad młodzieżowych w 
zakładach pracy woj. łódzkiego za- 
meldowało o wykonaniu zobowią” 
zań podjętych dlą uczczenia 34 ro- 
cznicy Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, 

Dotychczas łączna wartość zreali- 
zowanych zobowiązań przekroczyła 
sumę 2,200 tysięcy złotych, 


ZOBOWIĄZANIA 
WYKONALI W 200 PROC. 


W przemyśle metalowym na te- 
renie Kielecczyzny pierwsza zamel- 
dowała o realizacji żobowiązań pod- 
jętych na cześć 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji, załoga  Kieleckich Za- 
kładów Wyrobów Metalowych. Czyn 
swój załoga wykonała w 200 proc, 
dając dodatkową produkcję warto- 
ści 1.950 tys. zł. 


PRZEDTERMINOWO WYDANO 
KSIĄŻRĘ OBSŁUGI SAMOCHODU 
„WARSZAWĄ M-20“, 


Wydawnictwa Komunikacyjne w 
terminie o 58 dni wcześniejszym 
niż to przewidują normy wydawni- 
cze wydały książkę p. t: „Samo- 
chód osobowy „Warszawa M-20" — ` 
krótka instrukcja obsługi. 
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obraz W, Sierowa 


GŁOS ROBOTNICZE: 


S 


tr._3 


Lenin i Stalin - wodzowie Wielkiej Rewolucji 


Pod kierownictwem partii bolsze- 
wików, pod wodzą największych ge- 
niuszów rewolucji. Lenina i Stalina, 
7 listopada 1917 r. proletariat rosyj- 
ski ujął władzę w swe ręce i stał się 
odtąd klasą panującą. 

Zwycięstwo Rewolucji Październi- 
kowej było triumfem leninowsko- 
stalinowskiej teorii, strategii i tak= 


tyki Po ustanowieniu swej dykta. 
tury; klasa robotnicza uczyniła z 
niej główny oręż rewolucyjnego 


przeobrażenia społeczeństwa. Każdy 
upływający rok ukazuje coraz wy- 
raźniej międzynarodowe znaczenie 
rewolucji, siłę jej oddziaływania na 
bieg rozwoju społecznego, rolę hi- 
storyczną i wielkość wodzów rewo- 
lucji — Lenina i Stalina. 


Na długo przed zwycięstwem Re- 
wolucji Październikowej Lenin i 
Stalin stwierdzili, że ośrodek świa. 
towego ruchu rewolucyjnego prze- 
niósł się z Zachodu na Wschód — 
do Rosji, że rosyjska klasa robotni- 
cza stała się awangardą proletaria- 
tu międzynarodowego. Lenin i Sta- 
lin są twórcami nowej teorii rewo- 
lucji socjalistycznej. U podstaw tej 
teorii leży leninowska analiza im- 
perializmu. Opierając się na wykry- 
tym przez siebie prawie nierówno- 
mierności rozwoju kapitalizmu, Le- 


nin adowodnił możliwość zwycię- 
stwa socjalizmu początkowo w kil- 
ku krajach lub nawet w jednym 
z osobna wziętym kraju 


Lenin i Stalin dowiedli w sposób 
naukowy, że w r. 1917 front impe- 
rializmu najsłabszy był w, Rosji i 
że tam można było go przerwać 
przede wszystkim. Rosyjska klasa 
robotnicza miała już wówczas za 
sobą szkołę dwóch rewolucji, była 
zahartowana w walkach. Wysoki 
stopień zorganizowania i uświado- 
mienia politycznego proletariatu ro- 
syjskiego, kierowanego, przez bojo- 
wą awangardę — partię bolszewi- 
ków — poparcie, udzielone robotni- 
kom przez biedotę chłopską i żoł- 
nierzy, spragnionych ziemi i poko= 
ju, istnienie nieznanych dotąd ma. 
sowych organizacji politycznych 
Rad — oto czynniki, które stwarza- 
ły warunki przerwania łańcucha 
imperializmu w Rosji. 


W przededniu Rewolucji Paździer- 
nikowej Lenin i Stalin przedstawili 
partii konkretny plan powstania. 
Aby plan ten mógł być wykonany 
musiała istnieć rewolucyjna. partia 
partia proletariatu, wolna od 
oportunizmu, nieprzejednana wobec 
ugodowców i kapitulantów, rewolu- 
cyjna w stosunku do burżuazji į do 


statnie dni na budowie Fabryki Cewek 


Kiedy mówimy — budowle socja- 
lizmu — słowa te chociaż same 
przez się ważkie i piękne, nie mają 
barw życia dopóki na własne oczy 
nie zobaczysz czerwonych, szybko- 
pnących się murów, dopóki nie u- 
rzeknie cię harmonia i rozmach bu= 
dowy, póki nie otoczą cię ludzie, 
którzy już dawno wygrali wyścig 
z czasem, ludzie, którzy ukochali 
każdą cegłe- tej budowy. Przejeż- 
dżasz ulłcami miasta śpiesząc do 
pracy, myślisz — plan, Sześciolatka, 
znasz swój udział w tym planie, 
przy swoim warsztacie, Ale nigdzie 
tak jak tu na budowli socjali- 
zmu nie czujesz całym sercem 
jaki jest cel twej pracy, nigdzie jak 
tu nie widzisz tak namacalnie co 
daje socjalizm. 


Znasz Fabrykę Cewek w Rudzie, 
która ni stąd ni zowąd rozsiadła się 
szeroko na miejscu jeszcze niedaw- 
no pofosłym chwastami. 


W niewielkim dómku obok, w po- 
koju dyrektora tow. Gołaszewskiego, 
leży na biurku gruby album. Na 
pierwszej karcie wykaligrafowańe 
litery: „Tak rosła nowa Fabryka 
Cewek“. Wewnątrz — dużo zdjęć i 
podpisów. Wielu, wielu ludzi, „Wy 
siłkiem ich' mózgów i mięśni... Ra- 
dosne, uśmięchnięte twarze — łopa= 
ty, kielnie, ketoniarki. I jest wtym 
albumie zdjęcie: młoda, śliczna 
dżiewczyna i chłopiec w murarskim 
ubraniu ująwszy Się za ramiona idą 
roześmiani przez rozległy plac- bu= 
dowy. Poznali się tutaj, pokochali. 
Rudują dla siebie tę fabrykę. I to 
jest tajemnica socjalistycznego tem- 
pa i „cudów“ na budowie. I to jest 
tajemnica przedterminowego uru- 
chomienia nowego, wielkiego obiek- 
tu przemysłowego. Na cześć Rewo- 
lucji, dzięki której robotnicy i chło- 


pi budują sobie nowe żvcie. 
* * 

S3 na budowie dni, które można 
by nazwać próbą sił. Są dni, 
kiedy ostrzej, mocniej niż zwykle 
rysują się ludzkie charaktery, kie- 
dy widać wyraźniej niż zwykle jak 
ludzie rosną i coraz bardziej wiąża 
się z budową. To jest okres przed 
zakończeniem  prae budowlanych 
Takie naprawdę wielkie dn; prze- 


żywa obecnie załoga Fabryki Ce- 
wek. | 
Dawrio już nie liczy się godzin na 


ZE. - A 


Nac 


23 października (6 listopada wg. 


tetu Wojskowo - Rewolucyjnego o 
sarzy we wszystkich pułkach 
jem czytali odezwę nielicz- 
ni w tym dniu przechodnie 
ze sfer burżuazyjnych, Ode- 
wwa głosiła: „Jako przed- 
stawiciele Rady, komisarze 
są nietykalni, Sprzeciwie- 
nie się komisarzam równa 
się sprzeciwieniu Radzie Dé- 
legatów Robotniczych i Żoł- 
nierskich”, 

Z minuty na minutę wła- 


dża wymykała šie z rąk 
rządu sprzedawczyka Kie- 
reńskiego. W dniu 2353 X. 


w oddziałach garnizonu mia- 
ńowano blisko 100 komi- 
sarzy, Liczba czerwono- 
gwardzistów rosła z godziny 
na godzinę. Nie było fabry- 
ki, w której nie formowa- 
no by oddziałów, do których 
wstępowały również ro- 
botnice. W dniu 23, X. zakończyła 
łana jeszcze 20. X., miejska 
gwardzistów. 
Gwardii, który ostatecznie nadał je 
cej siły w walce z kontrrewolucją. 


Ze stolicy w dniu tym prawie 


Narodziny Wielkiego 


konferencja 
Został ustalony regulamin 


marynarze floty bałtyckiej, którzy już 19 września nie 
uznawali władzy burżuazyjnego rządu Kiereńskiego. 


elementy burżuazyjne, Wieczorem, na zebraniu komi- 
tetów pułkowych, nastroje zebranych oddał_w krót- 


budowie. Spytajcie Pawlaka-heto- 
niarza ile czasu spędza tutaj co- 
dziennie! Odejdzie kilka kroków od 
terkoczącej maszyny, sam szary jak 
cement, zsunie na tył głowy czapkę 
— „ano chyba ze dwanaście" — po- 
wie tak, jakby to było całkiem na- 
turalne j zaraz, aby nie tracić ani 
chwili, pośpieszy znów do betoniar- 
ki. Spytajcie Kasińskiego, który 
czuwa nad urządzeniami rozprowa= 
dzającymi wodę. Nikt go nie po- 
trzebuje pilnować ani kontrolować. 
Wiadomo tylko — o świcie czy bar- 
dzo późnym wieczorem, Kasiński jak 
cień snuje się po placu, sprawdza 
przewody, ktany. Albo majster 
Marciński.. Dawno już przestały dla 
niego istnieć „obówiązujące* godziny 
pracy. W kożuchu — bo „łamie go 
grypa”, z gardłem owiniętym gru- 
bym szalikiem, zachrypłym gło- 
sem wydaje dyspozycje” brygadom 
kopaczy, betoniarzy,  lastrykarzy. 
Ten głos słychać tu do 12 w nocy. 
Spytajcie Marcińskiego, dlaczego to 
tak pracuje, co go do tego skłania. 
Rozluźni trochę szalik na szyi, po- 
wie coś o swym biednym, przedwo- 
jennym życiu i o tym, że teraz, 
akurat w tym roku, syn ukończył 
architekturę na. Politechnice Gdań- 
skiej, a córka „uczy się na dentyst- 
kę". T szybkim krókiem pośpieszy 
dó hali, gdzie jeszcze nie skończo- 
no „szlichty', czyli betonowania po= 
sadzki. 


A w hali dzieją się naprawdę 
piękne rzeczy. Widać tu jak na dło- 
ni socjalistyczne współzawodnictwo, 
Ledwo co betoniarze kończą 
„szlichtę”*, a już wchodzi brygada 
elektryków Tokarskiego i rozpina 
na ścianach cienkie przewody elek- 
tryczne. A teraz, depcząc im po pię- 
tach, nadciągają monterzy į skła- 
dają pracowicie części maszyn. 
Zżyma się Kubyszek — brygadzista 
betoniarzy — „niech licho weźmie 
tych elektryków i monterów, sbo- 
koju człowiekowi nie dają* — ale 
śmieją mu się oczy i ponazla swych 
chłopaków aż miło. 


Na placu rozległym, szerokim 
uwijają się jeszcze murarze, Więc 
— zarośnięty teraz (bo nie ma cza- 
su), odznaczony niedawno przodow= 
nik Zenon Drożdżewski i Bogdań- 
ski, Kurpesa, Słodkiewicz, Ochman 
i najlepszy pomocnik Adam Olej- 


Poździernika 


nowego stylu) ra- kich słowach 


ho na ulicach Piotrogrodu rozklejono odezwę Komi- — „Cała władza 


mianowaniu komi- z entuzjazmem 


swe obrady, zwo- 
czerwono* 
Czerwonej 
j formy decydutją- 

Drugą siłą byli 


zupełnie zniknęły 


Przedparlament. 


leszła decydująca chwila 


jeden 


zaaprobowała pracę Komitetu Woj- 
. Ze śtrachem į niepoko- skowo - Rewolucyjnego 


Komitet W ojskowo=Rewolucyjny obraduje. 


wystąpienia przeciwko bolszewikom, 
sposób uprzedzić powstanie 
o proponowaną, przez zdrajcę Trockiego, datę odro= 
czenia powstania do 25. X., — Kiereński żądał wystą- 
pienia przeciwko bolszewikom w dniu 24. X, 

Dopiero późno w nocy 23, X. ministrowie Kiercń- 
skiego opuścili Pałac Zimowy. O zamierzonym naza- 
jutrz wystąpieniu 


Nadeszłą decydująca chwila. 


nik, 300, 340 proc. normy..  Sprze- 
czają się z kierownikiem o ilość za- 
oszczędzonych roboczogodzin. Jeden 
patrzy na drugiego, klepnie go po 
ramieniu — „Zenek, „trzyma“, ciąg- 
niemy dalej... 

Wszędzie, przy każdej robocie! 
spotkać można chłopów, którzy do 
niedawna jeszcze klepali biedę na 


murarze, monterzy, betoniarze, Do- 
biega końca budowa jednego z wiel.. 
kich i pięknych dzieł Sześciolatki. 
I patrząc na trud ludzi, na ich za- 
pał o jakim nie śniło się nikomu w 
kapitalistycznym ustroju, na tę siłę 
Czynu Październikowego, który po- 
tężnie przyśpieszył zakończenie ro- 
bót — wiesz j wierzysz, że nic nie 


swych karłowatych gospodarstwach. wstrzyma naszego kroku po drodze, 


Budowa dała im dobry kawałek 
chleba. — „Z naszej wioski 80 wy- 
jechało do miasta* — powiada Bo- 


lesław Wójcik z Romanowa. Per- 
nard Kwiatkowski z Opoczyńskiego, 
który wyuczył się tu betonłarskiego 
fachu, z prawdziwą dumą opowia- 
da o swych dzieciach, które uczą się 
w mieście i o swej pracy... Spró* 
bujcie tylko powtórzyć im 
WRN -owskie teorie, że może by tak 
w naszym kraju wstrzymać tempo 
uprzemysłowienia.. To są przecież 
między innymi ich zdobycze Paź. 
dziernika. I stąd płynie ich zacię- 
tość w walce o wykonanie zobowią- 
zań. 


Czuwa troskliwie nad budową se- 
kretarz organizacji partyjnej i czó- 
łowi aktywiści tow. tow. Matyga, 
Dylak, Rojewski.. Całymi dniami 
chodzi po placu 4 szerokich halach 
dyrektor budowy (zatraciła się tu 
granica między inwestorem a wy- 
konawcą) — zawsze pogodny i u- 
śmiechnięty tow. Gołaszewski. Zna 
go każdy najmłodszy murarczyk i 
on go zna i jego kłopoty. Chodzi, 
dogląda, zagrzewa ludzi do pracy. 
Niedawno zdawało się, że robota z3= 
trzyma się w toku — zawiodło przed- 
siębiorstwo. które miało wykopać 
kanał przeprowadzający parę z ko- 
tłowni. — „Poradźcie co robić?" — 
pytał z troską tow. Gołaszewski 


kopaczy i betoniarzy. — „Mówcie 
prosto — trzeba zrobić. to się zro- 
bi* — odpowiedzieli mu. Cały ty- 


dzień pracowali po 12 godzin. Ka- 
nał wykopali. 


Na „wołowej skórze” nie spisał- 
byś. takich właśnie bohaterskich, 
natriotycznych czynów załogi „Cew- 


ki“. 


Ne budowie Fabryki Cewek daw- 

ño już nie liczy sie godzin. 
Dniem i noca terkoczą betoniarki, 
pokrzykują wożnice, nawołują sie 


4: 4 7% 


z 


przemawiających żołnierzy; 
w ręce Rad!“ Rada Piotrogrodzka 


Ośrodek Partyjny — pod- 
liczył siły rewolucji i skon- 
trolował w godzinach wie- 
czornych ich. gotowość bo- 
jową. 

Przez cały dzień 23, X, 
Kiereński i jego wystrasze= 
ni ministrowie wraz z nie- 
mniej zdenerwowaną gene= 
ralicją, gorączkowo obrado- 
wali i zastanawiali się nad 
wyjściem z sytuacji. Mini- 
strowie szeptali sobie wza= 
jem na ucho różne mało po- 
cieszające pogłoski. Z Pałacu 


Zimowego ciągle telefono- 
wano do Pałacu  Maryj- 
skiego. «Wreszcie, na nara- 


dzie w nocy 23. X, z fotela 


podniósł się zupełnie wy- 
czerpany Kiereński, Mówił 
nerwowo i wielce katego- 


rycznie. Żądał niezwłocznego 
pragnąc w -ten 


zbrojne. Opierając się 


zostały powiadomione Sztab i 


którą Wielki Paździer- 


nik. 


wskazuje 


H. SAMSONOWSKA 


jej władzy państwowej. Aby partia 
mogła plan ten zrealizować, na jej 
czele winni byli stać wodzowie nie. 
ustraszeni w walce o rewolucję so- 
cjalistyczną. 

Partia taka, tacy wodzowie, ist- 
nieli tylko w Rosji. Była to partia 
bolszewików i iej wielcy wodzowie 
— Lenin i Stalin. Kierując się ich 
wskazaniami, bolszewicy wyzwolili 
masy spod wpływów partii drobno- 
mieszczańskich (eserowców, mień. 
szewików, anarchistów). Równocześ- 
nie, pod kierownictwem Lenina i 
Stalina, partia udaremniała próby 
kapitulantów i zdrajców, znajdują- 
cych się w szeregach partii — Zino- 
wiewa,  Kamieniewa,  Bucharina, 
Trockiego i innych, którzy usiłowali 
zawrócić partię z drogi rewolucji 
socjalistycznej. 

Towarzysz Stalin kierował przy- 
gotowaniami do Rewolucji Socjali- 
stycznej, pozostając w ścisłym kon- 
takcie z Leninem, który po wypad- 
kach lipcowych zmuszony był dzia- 
łać w konspiracji. We wrześniu 1917 
roku Lenin postawił na porządku 
dziennym hasło powstania zbrojne- 
go i nakreślił ogólny plan walki 
zbrojnej 

Lenin i Stalin, najwięksi "strate- 
dzy komunizmu, określili z genial- 
ną przenikliwością najodpowiedniej- 
szy moment powstania, a więc mo- 
ment, gdy kryzys doszedł do naj- 
wyższego punktu, gdy awangarda 
była gotowa bić się do końca, gdy 
rezerwy gotowe były pójść za a- 


wangardą, a w szeregach przeciw- 
nika panowało kompletne zamie- 
szanie. 


W swej klasycznej pracy „Rewo- 
lucja Październikowa a taktyka ro- 
syjskich komunistów“ Stalin pod- 
kreślił następujące właściwości tak- 
tyki bolszewików, która umożliwiła 
zwycięstwo dyktatury proletariatu: 
niepodzielne kierowanie przez bol- 
szewików przygotowaniami do Re- 
wolucji Socjalistycznej, tzolacja 
partii drobnomieszczańskich Us 
godowych partii mieńszewików i 


eserowców, taktyka przekształcenia 
Rad w organa władzy państwowej, 
umiejętność przekonywania mas na 
ich własnym doświadczeniu o słusz= 
ności haseł bolszewickich, które 
dzięki temu stawały się hasłami ŝa- 
mych mas. 


Zwycięstwo Powstania Paździer- 
nikowego było triumfem leni- 
nowsko - stalinowskiego kierow- 
nictwa rewolucji. O losach ka- 
pitalizmu w Rosji zadecydował 
fakt, że partia bolszewicka pod 
światłym kierownictwem Lenina 
i Stalina skierowała we wspól- 
ny potężny potok rewolucji tak róż- 
norodne ruchy rewolucyjne, jak 


ogólno-demokratyczny ruch na rzecz 
pokoju, chłopsko - demokratyczny 
ruch na rzecz odebrania ziemi ob- 
szarnikom, ruch wyzwoleńczy naro- 
dów uciśnionych, domagających się 
równouprawnienia narodowego oraz 
socjalistyczny ruch proletariatu, 
walczącego o obalenie burżuazji i 
ustanowienie dyktatury proletaria- 
tu. 

Ustrój radziecki, 
Wielką Socjalistyczną 
Październikową, dał narodowi Ta- 
dzieckiemu niezwyciężoną siłę. Hi- 
storyczne zwycięstwa narodu ra- 
dzieckiego, który utorował ludzkości 
drogę do komunizmu, są dla milio- 
nów ludzi na całym świecie bodź- 
cem do walki przeciw niewoli kas 
pitalistycznej, o demokrację i socja- 
lizm. 

Potężne mocarstwo radzieckie jest 
ostoją całej postępowej ludzkości, 
heroldem walki o-.trwały pokój 1 
demokrację ludową, walki przeciw- 
ko amerykańsko-angielskim podże. 
gaczom do nowej wojny światowej. 
Z historycznych doświadczeń Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej czerpią naukę wszyst» 
kie kraje świata. Na - doświadcze- 
niach tych komunistyczne partie ca- 
łego świata uczą się, w jaki sposób 
pozyskiwać masy, uzbrajać je w re- 
wolucyjną strategię i taktykę, uczą 
sie jak walczyć i zwyciężać. 

I. PIETROW. 


zrodzony przez 
Rewolucję 


Owoc przyjaźni 


W połowie roku 1949 na terenach 
t zw, „Piotrkowskiej Manufaktury”, 
którą faszystowski okupant zamienił 
na fabrykę marmolady, a następnie 
całkowicie zdewastował, pojawili się 
pierwsi robotnicy, budowniczowie 
Kombinatu Włókienniczego, Po Piotr- 
kowie i znanym ze swej rćwolucyjnej 
przeszłości jego przedmieściu — Bu- 
gaju, rozeszła się radosna wieść, Oto 
powstanie nowa wielka fabryka, w 
której tysiące mieszkańców miasta i 
okolicznych wsi znajdą zatrudnienie. 

Dzięki pomocy inżynierów radziec- 
kich, przygotowujących dokumenta- 
cję techniczną, już w dniu 1 maja 
1950 roku odbyło się uroczyste wmu. 
rowanie aktu erekcyjnego w funda+ 
menty potężnej hali przędzalni cien- 
koprzędnej, Radzieccy inżynierowie 
opracowali całkowitą dokumentację 
techniczną, nasz wypróbowany przy- 
jaciel, Związek Radziecki, zapewnił 
nam pełne wyposażenie nowej fabry- 
ki w maszyny. Na budowie w krót- 
kim czasie z prostych, niewykwalifi- 
kowanych robotników rekrutujących 
się przeważnie z małorolnych i bez 
rolnych chłopów, zaczęły się tworzyć 
kadry budowniczych Kombinatu, W 
ciągu kilku zaledwie miesięcy stali 
się oni wykwalifikowanymi fachow- 
cami. 

W dniu 33 rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej na piersiach 
wielu z nich widniały już odznaki 
przodowników pracy. 

I to był pierwszy sukces, Ale 
przyszły również i trudności, Nie- 
zwykle szybkie tempo budowy wyma- 
galo dostaw olbrzymiej ilości mate- 
riałów, a przede wszystkim drzewa 
na szalunki, Był już moment, kiedy 
wszystkim się wydawało, że budowa 
ulegnie opóźnieniu. I wtedy znowu 
przyszła nam z pomocą  przodująca 
technika radziecka. Opierając się na 
wzorach radzieckich, wykonano kom- 
bajn, czyli konstrukcję stalową do 
betonowania szedów, posuwającą się 
na szynach kolejowych. Dzięki za- 
stosowaniu kombajnu zaoszczędzono 
tysiące metrów drzewa i skrócono 
termin budowy jednego szedu z 
32 dni do 4 dni. 

To był drugi sukces załogi Kombi- 
natu. 

Nowa budowa stała się ośrodkiem 
zainteresowania całego miasta, całe- 
go kraju. Jeszcze nie ukończyli swych 
zadań robotnicy budowlani, murarze, 
cieśle, bełoniarze, brygady transpor- 
towe, kiedy do pracy przystapili przy-- 
byli ze Związku Radzieckiefo mon- 
terzy, technicy i inżynierowie, aby 
wespół z naszymi robotnikami zain- 
stalować maszyny. 

W dniu 2 października br, w wy- 
pełnionej po brzegi świetlicy, załoga 
budowy Kombinatu celem uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Paździetniko- 
wej, zobowiązała się uruchomić Kom- 
binat już w dniu 7 listopada. Roz- 
winęło się na szeroką skalę socjali- 
styczne współzawodnictwo. Wspól- 
ny wysiłek radzieckiego i polskiego 
inżyniera, technika, majstra i robot- 
nika został uwieńczony olbrzymim 
sukcesem, 7 listopada będzie dla nas 
wszystkich dniem wielkiej radości. 

Czy sukces ten byłby możliwy do 
osiągnięcia bez odpowiedniego uświa- 
domienią załogi budującej kombinat? 
Bezwzględnie nie. Stał się on możli- 
wy tylko dzięki ścisłej współpracy 
dyrekcji, rad zakładowych i organiza- 
cji partyjnych, które poprzez nie- 
ustanne uświadamianie tuteiszychi 


Jan Balcerski 
sekretarz KM PZPR w Piotrkowie 


pracowników o stojących przed nimi 
zadaniach, poprzez szkolenie zawo» 
dewe i ideologiczne — potrafiły tu. 
tejszą załogę zmobilizować i uzbroić 
do pełnej realizacji zadań nakreślo- 
nych przez Plan 6-letni. 
Miasto Piotrków posiadało 
ustaloną nazwę — „miasta emery- 
tów". ' Dopiero przez włączenie do 
wielkiego planu zostało ono wyrwa- 
ne z wiekowego zacofania i wprzą* 
gnięte w bojowe tempo budowy fun- 
damentów socjalizmu w naszym kra- 
ju. Jesteśmy w chwili obecnej świad- 
kami przebudowy struktury socjalnej 
Piotrkowa, który jakkolwiek posia- 
da swoje proletariackie tradycje, na- 
leży jeszcze do miast typowo urzęd- 
niczych i tylko dzięki budowie Kom- 
binatu stanie się ośrodkiem robotni- 


swoją 


e 

dniu dzisiejszym rusza pierwszy 
dział Kombinatu — przędzalnia, W na- 
stępnej kolejności wybudowane zo- 
staną — tkalnia oraz bud$nki socjal- 
ne i gospodarcze, W niewielkiej od- 
ległości od Kombinatu powstaje no- 
woczesne osiedle robotnicze, pełne 


zieleni, z basenem pływackim, bursą 
i domem kultury, W ten sposób ca- 
łe miasto ulegnie znacznej rozbudo- 
wie, a jego ludność wzrośnie w przy- 
bliżeniu o 50 procent, 

Kiedy rozpoczęto budować Kombi- 
nat, w każdy wolny od pracy dzień 
udawały się na Bugaj setki mieszkań- 
ców Piotrkowa i okolicznych wsi, aby 
choć z daleka zobaczyć tą nową, wspa= 
niałą budowlę, W dniu dzisiejszym 
tysiące robotników z całego miasta 
weźmie udział w uruchomieniu zakła- 
dów, będzie radować się z osiągnię- 
tego sukcesu. 

Wybudowanie i uruchomienie ha 
kilka miesięcy przed terminem wiel. 
kiej budowli socjalizmu w Piotrko- 
wie, Kombinatu Włókienniczego, to 
jeszcze jeden widoczny dla wszyst- 
kich dowód pomocy Związku Ra- 
dzieckiego dla naszego kraju, to owoc 
przyjaźni naszych narodów, przyjaźni 
i braterstwa wyrosłych na gruncie 
wspólnej walki rosyjskich į polskich 
rewolucjonistów z uciskiem caratu, 
przypieczętowanych krwią bohatet- 
skich żołnierzy radzieckich, którzy 
wyzwolili nas spod jarzma łaszystow 
skiej okupacji i  kapitalistycznego 


wyzysku, 


Marzenia 


„W jaki sposób używić się na tym 
skrawku ziemi i przyokryć? Pozosta= 
ło iść do dworu i prosić, może daliby 
jakąś robotę. Poszedłem, prosiłem, 
płaszczyłem się u stóp dziedzica, Nie. 
Kazali przyjść kiedyś później. Poszed- 
łem za parę tygodni. 
mi pracę dniówkową przy koniach.. 
Człowiek był tak zarobiony, że nie 
było nawet czasu umyć się, a oczyścić 
wcale. Chodziło się jak pomyleniec, 
brudny, obdarty, i śmierdzący “gno = 
jem... 

Tak to w „Pamiętnikach chłopów*, 
(wydanych 10 1935—1936 roku 


przez 
Inst. Gospodarstwa _Społecznega) 
„chwali sobie“ małorolny z radom- 


szczańskiego owe dawne, „dabre“, sa- 
nacyjne czasy, kiedy to gospodarze na- 
wet większych skrawków ziemi przy” 
mierali głodem į wegetowali na spo- 
sób jaskiniowy, 

Trzeba stwierdzić, że w tym dłu» 
gim okresie nędzy i głodu nie miał 
jakoś chłop polski żadnych „opieku- 
nów" na Zachodzie. Nikt z tamtej, że 
tak powiem, parafii, nie troszczył się 
o to, że małorolnemu, a częstokroć 
i średniorolnem. w Polsce przede 
wrześniowej — nie mówiąc o mię 
sie, które było wielkim  zbytkiem, 
oglądanym raz w roku, około Wiel- 
kanocy — chleba i kartofli natwet nie 
starczało, Dobrze było wówczas kar* 
mié polskim cukrem angielskie  świ= 
nie, obżerać się w Londynie przy- 
chówkiem wsi, co zaś do „dobrych 
tad“ — to tych anglosascy kapitaliści 
udzielali jedynie władcom sanacy jnym 
i to zawsze w jednym kierunku: jak a- 
bedrzeć do ostatniej koszuli robotnika 
i chłopa. 

„Uczucia opiekuńcze* w stosunku 
do chłopa polskiego zrodziły sią dos 
piero po wyzwoleniu, kiedy to władza 
ludowa stworzyła wsi polskiej dobro- 


Zaofiarowano ` 


bibisynów 


byt, kiedy wzrosła tam blisko o 50 pro 
cent w stosunku do okresu przedwo* 
jennego konsumcja mięsa, o 21 proc. 
— konsumcja pszenicy, o 10 procent 
— konsumcja żyta, nie mówiąc już o 
niebywałym wzroście konsumcji jaj i 
mleka, i artykułów przemysłowych, 

Ostatnio zwłaszcza rozżalili się nies 
możebnie łaskawcy z BBC londyńskie 
go i nowojorskiego „Głosu Trumana", 
I dobre rady się sypią dla wsi pol- 
skiej i „rzetelne informacje" i wy= 
razy współczucia., z powodu pomyśle 
nie realizowanego przebiegu planu 
skupu zboża i ziemniaków, Patriotycz= 
ne wypełnianie obowiązków wobec 
państwa ze strony chłopa, któremu pań 
stwo zapewniło ludzkie, dostatnie 
warunki życia, bardzo oburza bibisy« 
nów, Trudno się zresztą dziwić temu 
szlachetnemu oburzeniu: tak przecie 
faceci liczyli na rozwój trudności w 
Polsce Ludowej, na rozpanostenie się 
spekulacji i sabotażu, a tu, psiakość, 
akcja partii i rządu, w oparciu o pä= 
trtolyczną postawę mas pracu jących, 
bierze zwycięsko trudności za łeb, w 
wyniku czego na przykład zażegnanie 
niedoboru kartofli, na co tak stawiali 
mopankowie z BBC i „Głosu Truma- 
na" — mamy już na ogół poza sobą, 

„Psie głosy nie idą pod niebiosy*, 
Dobrze to stare przysłowie jest znane 
naszemu pracującemu chłopu. Dlatego 
ież wie on dobrze, gdzie kierować 
„rzetelne informacje i „dobre rady“ 
bibisynów, którzy ze stonką i impe- 
rialistycznym diabłem w przymierzu 
radziby przywrócić w Polsce Czasy 
głodu i nędzy robotniczo - chłopskiej, 
czasy zbytku andersów i mikołajczy - 
ków, huttenczapskich i borów-komo- 
rotwskich, obszarników i kapitalistów, 
; Nie doszczekają się oni: lego „trium* 
u*, 


O. SET 


b 
Kronika partyjna 
Dzielnica Śródmieście Prawa: jutro, 
7 listopada, o godz. 16.30 w świetlicy 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, ul. 
Kopernika 62, odbędzie odprawa 
I i II sekretarzy oddziałowych i pod- 
stawowych organizacji partyjnych z 
terenu Dzielnicy. 


stworzenie rodzinie jak najlepszych 
warunków rozwoju, stara się o to, 
by była ona mocna i trwała, Mał- 
żeństwo i rodzina wywierają bowiem 
wielki wpływ na działalność produk- 


e AE OO A A 
Miasto przybiera odświ | 
y więtny wygląd 

W dniu wczorajszym miasto na- i 
sze zaczęło przybierać odświetny 
wygląd. Wystawy większości skle- 
pów  uspołecznionych przyciągają 
wzrok przechodniów  estetycznymi 
dekoracjami. Odświętną szatę przy- 
brały gmachy fabryk i instytucji. 
Imponująco wygląda gmach Komi- 
tetu Łódzkiego PZPR, Na frontonie 
budynku, obok czerwieni flag, wi- 
dnieją olbrzymie portrety — Lenina 
i Stalina. - 

Duży ruch panuje w księgarniach 
i sklepach z materiałami piśmienny- 
mi, Wiele osób, w tym znaczna ilość 
młodzieży szkolnej, zakupuje kolo- 


rową bibułę, arkusze papierów i 
portrety wodzów klasy robotniczej. 

Nie tylko ulice Łodzi przybiera- 
ją odświętny wygląd. We wszyst- 
kich świetlicach czynione są już o- 
statnie przygotowania do akademii, 
które w większości zakładów pracy 
odbędą się dzisiaj lub jutro, w dniu 
34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, 


Uroczysła akademia 
sporłowców łódzkich 


W przepełnionej po brzegi sali 
konferencyjnej ORZZ odbyła się 
wczoraj z okazji 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej uroczysta 
akademia sportowców i działaczy 
sportówych Łodzi, Referat o znacze- 
niu zwycięskiej Rewolucji Socjali- 
stycznej wygłosił członek Łódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, Karpow, 
po czym odczytane zostały meldun- 
ki 4 zrzeszeń sportowych o zwycię- 
sko zakończonej akcji zdobywania 
odznak „Sprawny do Pracy i Obro- 
ny”. Dumne te meldunki złożyły: 
ZS  „Budowłani”, „Ogniwo”, „Kole- 
jarz” i „Włókniarz”, zobowiązując 
się jednocześnie do dalszego prze- 
kroczenia wyznaczonego im limitu. 


Prenumerała pism radzieckich 


przedłużona do 15 bm. 


Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki podaje do wiadomości, że 


przyjmowanie wpłat na prenumeratę 
pism radzieckich zostało przedłużone 
do dnia 15 listopada br. 


Kładka — pułapka 


Mieszkańcom ul. POKŁADOWEJ 
i okolicznych ulic od dłuższego 
czasu codzien- 
nie zagraża nie- 
zbyt przyjemna 
kapiel w prze- 
pływającym tam- 


Gorącymi oklaskami przyjęli zebra- 
ni list wystosowany przez prezydium 
do sportowców radzięckich, przeby- 
wających w Polsce — piłkarzy „Dy- 
namo” (Tbilisi) i ciężarowców, któ- 
rych niedawno gościliśmy w Łodzi. 
W liście tym sportowcy i działacze 
robotniczy Łodzi przesłali sportow- 
com radzieckim płomienne pozdro- 


tędy szerokim pei pit : b 

kanale eleko- || pienia ycia dlżych zoięstw 

wym. Wpraw- f| zn PETA OKRY 

„dzie _ przerzu- 4 

cono przez ka- Na część artystyczną akademii zło- 
z nał dwie de- || żyły się recytacje, pieśni chóralne i 
LE ski, ale giętkie || tańce w wykonaniu łódzkich dzie- 


j jak trzcina í wy- || wiarzy. 
Młodzież wykorzystuje 


do treningów sporto- 


(Kr.) 


| Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 
| 


| Miejskie Zakłady Mleczarskie 
w Łodzi, Gdańska 126, 
ogłaszają przetarg nieograniczony 
na dostawę i zmagazynowanie 
2.520 ton lodu naturalnego z czego 


wrotne. 
to miejsce 
wych i jest zachwycona, ale doro- 


śli, a zwłaszcza kobiety i starcy 
znacznie mniej. 


Potajemny 
wyszynk wódki 


"WALERIA ZUCH — dozorczy- ||| 2 [io SON" igazi, przy ulicy 
(ni domu Nr, 53-55 przy ul, Lima- 100 ton w Koluszkąch, ulica | 


nowskiego i Franciszek Kuna — 
dozorca posesji Nr. 26 przy tejże 
ulicy, wykazali dużo  „przedsię- 
biorczości”. Zajmowali się oni 
nielegalnym handlem wódką. W 
sobotnie wieczory w mieszkaniu 
Walerii Zuch zbierało się grono 
stałych „klientów”, -korzystających 
obficie z ukrytych zapasów spiry- 
tusu. Sprytną parą dozorców za- 
jęła się komisja do walki ze spe- 
kulacją. 


e 

m MMNOMOAGAM 

Lampy na ul. Lutomierskiej 
naprawiono 


Żwirki 7; Š 

250 ton w Brzezinach, uł, Sien- 
kiewicza 14; 

250 ton w Nowosolnej, 
łódzki; 

200 ton w Kraszewie, pow. łódzki, 

Bliższych danych odnośnie wa- 
runków dostaw i zmagazynowania 
udzielą 'pełnomocnicy M,Z.M, do 
spraw gromadzenia lodu w ponie- 
działki i soboty, w godzinach od 
7 do 10. Oferty w kopertach zam- 
kniętych składać należy w sekre- 
tariacić M.Z.M, Gdańska 126, w 
terminie do'dnia 15 listopada 1951 r. 
do godz. 15 włącznie, 1137 


powiat 


Kuchmistrzów, kucharzy-garmażerów, 


W odpowiedzi na notatkę z dnia || pomocników kucharskich, kucharki, 
22, 10. pt. „Nieoświetlona ulica” || pomocy kuchennych, pracowników 
Prezydium Rady Narodowej m, Ło- || fizycznych, bułetowych, piekarzy- 


dzi — Wydział Gospodarki Komu- 
malnej, wyjaśnia, że obecnie 


pasztetników,. robotników magazyno* 
wych i woźniców zatrudni natych* 
miast PSS Łódź-Zachód, Zgłaszać się 
do Działu Personalnego, Piotrkow- 
ska 31. 1110 


wszystkie zainstalowane na ul. Lu- 
tomierskiej lampy palą się, 


Państwo ludowe stara się usilnie o 


cyjną i społeczną człowieka. Rodzi- 
na, w której panuje wzajemna miłość, 
szacunek i zaufanie, pomaga nasze- 
mu państwa kształtować człowieka 
pełnowartościowego,  odczuwającego 
radość ze swej pracy i swego życia 
asobistego. 


Jednym z kroków wzmacniających 


rodzinę w naszym społeczeństwie był 
wprowadzony przez 
przed rokiem nowy Kodeks Rodzin- 
ny, który zastąpił cztery obowiązu- 
jące dawniej dekrety: o prawie mał- 
żeńskim, prawie małżeńskim mająt- 
kowym, prawie rodzinnym i prawie 
opiekuńczym, Wyodrębnił on — na 
wzór ustawodawstwa radzieckiego — 
w osobny dział prawa całokształt 
przepisów, związanych z życiem ro- 
dzinnym. 

W obecnym Kodeksie Rodzinnym 
przyjęta została zasada trwałości mał- 
żeństwa, zgodnie z socjalistyczną za- 
sadą pojmowania rodziny, jako waż- 
nej instytucji społecznej. Właściwe 
warunki rozwoju gwarantuje bowiem 
rodzinie jedynie ustrój socjalistyczny, 
gdzie każdy z małżonków ma zape- 
wnioną pracę i gdzie rodzina może 
opierać się jedynie na wzajemnym 
uczuciu, [naczej dzieje się w krajach 
kapitalistycznych. Ludziom pracy u- 
trudnia tam zawarcie małżeństwa 
brak pracy lub obawa jej utraty, o- 
bawa o to, że założenie rodziny spo- 
woduje dodatkowe kłopoty i troski 
materialne, W środowisku zaś bur- 
Żuazji małżeństwo jest najczęściej je- 
dynie „interesem” i uzależnione by- 
wa od tego. w jakim stopniu przyczy- 
ni się ono do powiększenia majątku 
przyszłych małżonków. 

Toteż rodzina w społeczeństwie 
burżuazyjnym ulega stałemu rozkła- 
dowi. W niektórych Stanach Amery- 
ki Północnej np. ilość rozwodów prze- 
wyższa w skali rocznej liczbę nowo- 
zawartych małżeństw. Co roku roz- 
pada się w Stanach Zjednoczonych 
pół miliona rodzin. Następstwem zaś 
takich masowych rozwodów jest nie- 
unikniona tragedia wielu milionów 
dzieci pozbawionych opieki rodziciel- 
skiej. 

Ustawodawstwo wszystkich niemal 
państw burżuazyjnych stawia męż- 
czyznę w uprzywilejowanej sytuacii. 


nasze państwo; 


Na straży praw kobiety i dziecka 


Nasz Kodeks Rodzinny zrównuje 
rawa i obowiązki mężczyzn i kobiet. 

ychodzi z założenia, że małżon- 
kowie wspólnie przyczyniają się do 
zaspokojenia potrzeb rodziny, wspól- 
nie rozstrzygają o jej sprawach. To- 
też kodeks przyznaje wspólność ma- 
jątku małżonków, polegającą na tym, 
Że przedmioty nabyte w czasie trwa- 
nia małżeństwa stanowią własność 0- 


bojga. i 


Małżeństwo oparte na zasadach 
obecnego kodeksu jest instytucją 
trwałą, Kodeks rozpatruje trwałość 


rodziny z punktu widzenia interesów 
społecznych, przede wszystkim zaś 
kieruje się dobrem dzieci. I tak np. 
rozwód małżonków, posiadających 
niepełnoletnie dzieci, jest niedo- 
puszczalny, jeżeli może to być ze 
szkodą dla tych dzieci, 

W wypadku trwałego rozdziału 
małżeństwa sąd rozwodowy, kierując 
się zarówno dobrem dziecka jak i 
interesem społecznym, powierza je- 
dnemu z rodziców. wykonywanie wła- 
dzy rodzicielskiej i określa uprawnie- 
mia względem dziecka drugiego z ro- 
dziców. 

Troska państwa o kobietę į dziecko 
znalazła swój wyraz także w ułatwia- 
niu dochodzenia alimentów. Sprawy 
alimentacyjne rozpatrują obecnie są- 
dy powiatowe. Ze względu na gęstą 
sieć tych sądów — dużo łatwiej ko- 
biecie do nich dotrzeć. Sprawy są 
wnoszone w jej miejscu zamieszka- 
nia, 

Zgodnie z obecnym Kodeksem Ro- 
dzinnym dziecko  pozamałżeńskie 
dziedziczy po ojcu i jego rodzinie w 
tym samym stopniu, co dzieci ślubne. 
Prawa te uzyskuje dziecko zarówno 
po ojcu, który uznał je dobrowolnie, 
jak i po ojcu, którego ojcostwo zo- 
„stało ustalone przez sąd. Państwo 
nasze zlikwidowało więc raz na zaw- 
sze krzywdę dziecka, owe litery „NN” 
— ojciec nieznany — które były przy- 
czyną tylu niezasłużonych cierpień. 

Państwo ludowe stworzyło warun- 
ki prawne i materialne- dla rozwoju 
trwałej moralnie rodziny, w której 
kobieta zapewnione ma pełne równo- 
uprawnienie, dziecko zaś ochronę 
swych praw. 

P BGR. 


Ponad 3500 książek 


sprzedali w niedzielę ksiqążkonosze 


W ub.riedzielę do mieszkań na- 
szych zapukali mili goście. Byli to 
tzw. „książkonosze”, czyli młodzież 
szkół łódzkich, która z dużym za- 
pałem zajęła się sprzedażą dzieł 
radzieckich autorów. Ta pożytecz- 
na impreza, mająca na celu. upo- 
wszechnienie literatury. radzieckiej, 
została zorganizowana przez „Dom 
Książki". Około tysiąca uczęnnie i 
uczniów wzięło udział w rozprowa- 
dzaniu książek. Już o godz.9 książ- 
konosze zgłaszali się do poszczegól- 
nych dzielnic ZMP, skąd zaopatrze- 


(DZI 


AI 


ni w książki, wyruszali na miasto. 
Łodzianie bardzo życzliwie ustosun. 
kowali się do nowej formy sprze- 
aaży, o czym świadczy fakt, że już 
po upływie dwóch godzin wiele 
„dwójek* rozsprzedało otrzymane 
książki, , Ś 

W 'sprawaym kolportażu ksiażek 
wyróżnili się między innymi: Lu- 
cyna Chmiel į Helena Słodowa — 
członkowie ZMP. Ogółem podczas 
niedzielnej akcji rozsprzedano po- 
nad 3,500 dzieł autorów radzieckich. 


ŁOD 


DZIS PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
NIECZYNNY 


Dzisiaj z powodu generalnej próby 
Państwowy Teatr Nowy jest nieczynny. 
Bilety zakupione na dzisiejsze przedsta- 
wlenie ważne będą w dniu 8 listopada 
na sztukę pt. „„Horsztyński. 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 


Dziś o godz. 19 w lokalu Stowarzysze- 
nia Inżynierów i Techników Przemysłu 
Włókienniczego, uł. Piotrkowska 135, 
Bogusław Sikora wygłosi odczyt na te- 


| mat: 


„Znaczenie dokumentacji reżimów 
technologicznych -~ w przędzalni zgrzeb- 
nej". 


ODCZYT W NOT 
Dziś o godz. 19 w lokalu NOT, ul. 
Piotrkowska 102, mgr inż. Marceli Łącz- 
kowski wygłosi odczyt na temat: „Struk- 
tura związków wielocząsteczkowych". 
DYŻURY APTER 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 3%, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
wojska Polskiego 56, 
Al. Kościuszki 48. 


12, 
24h, 


| 


Dąbrowskiego ; Cajmera, 23,00 


wz 


ków — ilość, która ' całkowicie po- 
zwała na zabezpieczenie potrzeb 


jnauanezuszseg 


ków i PKO, 
giewnicka 37a, 
nówek, 


Centrali 
ska 252- 254, 


o godz, 19 w 
O godz. 13 w 

nie wygłoszony odczyt na temat: 

PAŹDZIERNIKOWEJ". 
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EJ a L L4 a 
W Miesiącu Przyjaźni - 
Dzisiaj 

w szeregu zakładach pracy odbędą się AKADEMIE poświęcone 

34 ROCZNICY REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ: 3 f 
o godz. 14.30 w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajem- 
nych, Al. Kościuszki 57, dla pracowników ban- 
o godz. 16 w- Zarządzie Nieruchomości 
o godz, 18 w Miejskich Zakładach Komunikacyjnych — Hele- 
Aptek Społecznych, ul. Piotrkow- 


ZPB iłn, Szymańskiego, ul. Rzgowska 94, zosta- 


| 


Miejskich, ul a- 


„34 ROOZNICA REWOLUCJI 


uzsanazazANkZNNAZNZAZSARAAPĘPNRZAAKKASURZZZZGKNE SNM: 


Łódź otrzymała już 


19 tysięcy ton ziemniaków 


W ciągu ubiegłego tygodnia Łódź|niałe po kilku dmiach.. wyrzucić, 


otrzymała ponad 19.000 ton ziemnia- 


Chleba nie zabraknie, tak jak nie 
zabrakło ziemniaków. Trzeba tylko, 
aby wszyscy rozsądni i uczciwi lu= 


Punkt półhurtowej sprzedaży przy ulicy Kilińskiego 28, rozprowadza dziennie 


około 5 ton ziemniaków, 


bieżących i rezerw zimowych, Ziem- 
niaki możbą nabywać w sprzedaży 
detalicznej we wszystkich sklepach 
spożywczych MHD i PSS, można też 
kupować większe ilości w cenie 
32 zł. za 100 kg. w 44 punktach 
sprzedaży półhurtowej. 

Ucichły pogłoski o rzekomym bra- 
ku kartofli, o podwyższeniu ich ce- 
ny i tp. Wszyscy przekonali się 
jak bzdurne były te plotki. Wielu 
spośród tych, którzy uwierzyli pani- 
karzom i zaczęli gromadzić zapasy, 
na własnej skórze odczuli to płacąc 
za metr kartofli po 80 zł, a nawet 
drożej, podczas gdy obecnie kosztu- | 
ją one 32 gł. 

Wróg jednak nie śpi. W ostatnich 
dniach znów rozpanoszyły: się plot- 
kl. Tym razem o chlebie, I znów 
zmalazło się wielu naiwnych, którzy 
zaczęli masówo wykupywać pieczy- 
wo, po to, by zestarzałe lub spleś- 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM AUDYCJI ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ NA DZIEŃ 6 LISTOPADA 

1140 Chwila muzyki. 11,45 Głos mają 
kobiety. 12,04 Dziennik południowy i 
przegląd prasy stołecznej. 13,20 Aud. 
szkolna dla kłasy I. 13,50 Chwila muzy- 
ki, 13,55 Aud, szkolna dla klasy II i IV. 
14,15 Muzyka dłą wszystkich. 14,50 Kon- 
cert Ork. PR pod dyr. Władysława Gó- 
rzyńskiego, 15,30 Aud., dla świetlic dzie- 
cięcych. 16.00 Muzyka poważna, 16,20 
Wspomnienia robotnicze. 1630 Koncert 
ŁRPR. 16.40 Z mikrofonem przez miasto 
i wieś. 17,00 Wiadomości popołudniowe. 
17,15 Łódzki tygodnik dźwiękowy. 17,35 
„Włókniarze radzieccy przodują w kul- 
turze wytwórczości '. 17,45 Audycja lite- 
racka. 18,00 Dwa utwory Mikołaja Fim- 
skij-Korsakowa. 19,00 Aud. literacka. 19,20 
Stylizowane polskie melodie ludowe. 
19.30-Muzyka ł aktualności, 20,00 Koncert 
symfoniczny. 21,00 Dziennik wieczorny. 
21.26 Wiadomości sportowe, 21.30 Dymitr 
Szostakowicz „Pieśń o lasach". 21,50 
„Rzekt płona'. 22,30 Gra Ork. Taneczna 
Koncert kameralny, 23,50 
Ostatnie wiadomości. 


. 


dzie wydali zdecydowaną walkę spe- 
kulantom i panikarzom usiłującym 
dezorganizować normalne zaopatrze- 
nie ludności. 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSRA POL- 
SKIEGO — godz. 19 — „Zwykły czło- 
wiek". 


TEATR POWSZECHNY — godz, 19 — 
„Ożenek z posągiem“, 
TEATR MUZYCZNY — godz, 15.15 — 


„Czardaszka', 
TEATR MAŁY — godz, 
sey". z 
ARLEKIN — godz. 17 — „Złota rybka", 
PINOKIO — godz, 17 „Guliwer w krainie 
Miputów'"', 


19.30 — „Pap- 


BAJKA — „Płomienie'j godz. 18, 2% 

BAŁTYR — Festiwal dMiimów Raczist 
kich — „Święto pracyjj pokoju”, 
godz, 15, 17, 19, 21. | 

GDYNIA Program figukowo-OśWIato- 
wy Nr 38-51, godz. 1 17, 18, 19, 20, mn 

MŁODA GWARDIA (dó, młodzieży) © 
„Chłopak z naszego Mif ta, 

godz. 16, 18, 20. 


MUZA — „Świat się śmieje, dz. 
18, 20, 
POLONIA — Festiwal Filmów Rauzsto" 


kich — „Święto pracy 1 pokoju”, 
godz. 16,30, 18,30, 20.30, 


PRZEDWIOŚNIE —  „Skrzydłaty doroż- 
karz', godz. 18, 20 , 

REKORD — „Czekaj na mnie, gods. 
18, 20. 

ROROTNIR (dla młodzieży) - 
„Krążownik Wareg", godz. 17, 19. 

ROMA — „Ślub z przeszkodami', godz. 
18, 20. 

SOJUSZ — „Honor i sława”, godz, 1% 

STYLOWY — „Aktorka, godz. 18, 20 

ŚWIT — „Córka marynarza”, godz. — 
18, 20. 

TATRY — „Wołga, Wołga”, — godz. 16, 
„Ostatni etap“ — godz. 18, 20 

WISŁA — Festiwal Filmów  Radziec- 
kich — „Święto pracy i pokoju", 
godz. 16, 18, 20, i 

WŁÓKNIARZ — Nieczynne z powodu 
remontu, 

WOLNOŚĆ — Festiwal Filmów Radziec- 


kich — „Święto pracy I pokoju”, 
ZACHĘTA — „Małżeństwo Katarzyny”, 
godz. 18, 20 
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— Nie o to się pytamy... 

— A tak, rozumiem... Ostatnio socjaldemokraci bardzo zwięk- 
szyli swe wpływy kosztem pepesowców. Ale trzon robotników 
lojalnych pozostał nienaruszony.. Jednym słowem — wal- 
czących nie zabraknie... Zresztą, panowie w każdej chwili mogą i 
zobaczyć przedstawicieli tych wiernych nam ludzi... Przyprowadzi- 
łem tu trzech — czekają w portierni hotelowej... 


— Ale jak nam jednak wiadomo — badał nadal Uthof — i jeśli 
dobrze zrozumieliśmy — walczących po tamtej stronie również 
nie brak... 

— Ależ panowie... Przecież gdyby ich nie było, to nie mówili- 
byśmy o walce... Zresztą poproście moich ludzi, niech oni się 
wypowiedzą. 

— Chwileczkę... 
materialna... 

— Ja.. przepraszam, może źle zrozumiałem — obraził się Woje- 
wódzki, — Mnie się wydawało jednak, że panom bardzo... ale to 
naprawdę bardzo na tym zależy... 

— Nneo tak, zależy... "Ależ oczywiście zależy, mój panie... Powia- 
towski... — Gubernator dotknął kolana gościa. 

— Mówiąc szczerze... — kocie wąsy Wojewódzkiego poruszały 
się, był zakłopotany. — Przecież robotnikom coś się należy.. za 
ryzyko.. narażanie się.. Oni niewątpliwie przekażą połowę tego 
swej organizacji... 

— Oczywiście — wtrącił Poznański — władze administracyjne 
muszą mieć na ten cel środki finansowe... Przecież ustaliliśmy, że 
sprawa ta przede wszystkim jest sprawą państwową... 

— A nam się wydaje, panie Poznański — powiedział akcentując 
Uthof — że to jest sprawa, która powinna przede wszystkim zain- 
teresować panów przemysłowców i którą właśnie w interesach 
ogólnopaństwowych muszą zorganizować panowie przemysłowcy. 

—— ny o a w 


Jest tu jedna strona.. jakby się tu wyrazić... 


Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: 'centrala telefoniczna 


JĄ 


Dlatego tez zaprosiliśmy was, panowie, na tę naszą rozmowę... 
Przecież walka rozgrywa się na waszym terenie, na terenie 
fabrycznym... 

— Oczywiście, panie pułkowniku — zawołał Scheibler — bez- 


sprzecznie fabrykanci nie mogą pozostać tu jedynie postronnymi 
obserwatorami, ale... zrzucać na nich ciężar subsydiowania tak 
wielkiej, jak ja tu zrozumiałem, akcji byłoby jednak przesadą... 

Poznański przesunął swój nietknięty kieliszek i dodał: 

— Nie byłoby poza tym wskazane, aby ogół robotników dowie- 
dział się — a dowie się na pewno — że krew, która tu się poleje, 
nie wiemy jeszcze jak obficie, opłacamy my, ich pracodawcy... 

— Jednym słowem — wyskandował Uthof, kark jego zaczerwie- 
nił się, oczami mierzył fabrykantów. — Jednym słowem, panowie 


chcieliby zrzucić całą odpowiedzialność na czynniki administra- 
cyjne, a sami pozostać na uboczu... wyciągnąć kasztany z ognia 


cudzymi rękami... i... i kosztem autorytetu... władz... | 

— Więc widzę, że jednak nie dojdziemy do porozumienia — 
niewinnie skonstatował Wojewódzki. 

— Po co się kłócicie, panowie, panowie — uspokajał gubernator. 
— Gdzie zgoda tam i siła... 

— Święte słowa, wasza ekscel.ncjo — wtórował Wojewódzki. 
W zgodzie z małej rzeczy wielkie rosną... 

— A czy nie można by tak — zaproponował Arcimowicz — i wy 
coś tam dacie... i my w ministerstwie finansów przedstawimy me- 
morialik. 


s à RNAt : m k 
283-00 (łączy ze wszystkimi działami), redaktor naczelny 216-13, sekretarz odpowiedzial» 


Na razie nasz urząd może służyć jedynie krótką bronią palną 
sucho zakomunikował pułkownik. 
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— Ja mam wyjście... — nagle uroczystym tonem oznajmił Wo* 


jewódzki. 
— 0! 
pan, mów prędzej... 


Pan zawsze ma coś.. świetnego... 


No, no, no.. dawajże 


— Wasza ekscelencjo, panie pułkowniku, panowie! Sprawę finan- 


sowania biorę na siebie — ja... 


— O-o! — rozłożył ręce gubernator. 
— Znaczy się — już innym, skromniejszym tonem wyjaśnił Wo* 


jewódzki — tak powinien myśleć robotnik... A więc będę dostawał 
od panów, ale w najściślejszej tajemnicy... Dla naszych bojówek 
jedynym organizatorem i fundatorem będzie nie pan Poznański, 
nie pan Scheibler, czy inny przemysłowiec, nie, broń Boże, urząd 
żandarmerii tylko — pan Wojewódzki. Oczywiście, nie możemy 
pozostawiać żadnych śladów... nic... nawet w postaci moich pokwi- 
towań... W ścisłej tajemnicy i poufnie... 

Przez chwilę trwało milczenie, po czym odezwał się Uthof: 

— M-m... Tak?.. A jakie ja będę miał uzasadnienie wydatków?... 
I poza tym, jaką pewność, że te pieniądze zostaną należycie... wy” 
korzystane?... ; 

— Panie, panie! Nie przesadzajmy... — przerwał mu gubernator 
— Zawsze każdy buchalter znajdzie na to sposób... No co? Może 
więc wysłuchamy tych ludzi... jeżeli już tu są... 

Wojewódzki wstał, uchylił drzwi i dawał znaki korytarzowemu. 
Poszeptawszy z nim wrócił na swoje miejsce. 

— To są chłopi pełni najlepszych chęci — mówił — ofiarnej go” 
towości przyjścia nam z pomocą... 

Do pokoju weszli trzej młodzi robotnicy. Na twarzach ich malo- 
wała się buta, tłumiona strachem przed naczalstwem. 
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